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Ruch Chorzów 
- Gwardia W-wa 1:0 
Wisła Kraków
- Polonia Bydg. 4:2 

Legia Warszawa
- Budowlani Opole 2:1 
Lechia Gdańsk
- Polonia Byłom 1:1 
ŁKS — Cracovia 3:0

1. Polonia Bytom
2. LKS Łódź
3. Legia W-wa
4. Ruch Chorzów
5. Gwardia W-wa
6. Lechia Gdańsk
7. Górnik Zabrze
8. Wisła Kr.
9. Cracovia

10 Polonia Bydg.
li. Budowlani Opole 8:16
12. Stal Sosnowiec 3:19

(1:0) 
(2:0)

28:16 
21:13 
26:22 
19:27 
29:21 
21:26 
19:28 
17:33 
13:24 
12:28

Bramkarz Budowlanych Opole, Konrad Kornek -błysnął w so- 
botnim meczu z Legią Warszawa pełnią swego talentu. W 
pierwszej połowie spotkania bronił znakomicie, ratując swój 
zespół przed utratą kilku bramek. Na zdjęciu Kornek przenosi; 
ponad poprzeczkę daleki strzał niewidocznego na zdjęciu ! 

Brychczego. Obok jego koledzy klubowi Wrzos i Klik.
Fot. „PS" R. Koński !

Żużlowcy Szwecji
wraz z kibicami

przylecą w poniedziałek

Żużlowcy szwecn orzylatują 
na finał europejski w ponie-. 
działek w godzinach popołud
niowych 'V zapowiedzianym । 
składzie. W depeszy przęsła-,
znają dobrze 
i wobec tego 
na nim treno’

warszawKi gs 
potrzebują ęs 

$
Specjalnym samolotem wraz 

z. zawodnikami przylatuje 30 
szwedzkich kibiców oraz spec
jalny wysłannik redakcji ..Ex
pressu*’. korespondeni ..PS” 
w Szwecji kol. Sigward An
dersson.

Finał odbędzie sie w War
szawie na torze Skry we wto
rek 22 bm. o godz. 17. 6)

Wspaniały akord XXXIVmistrzostw I. a

Krzyszk mM 13:53>6
GRUPA PÓŁNOCNA

Górnik Wałbrzych 
- Lech Poznań- 0:2 (0:0)

Pomorzanin Toruń
— Calisia 0:0

Warta Poznań 
— Polonia Gdańsk 1:0 
Marymont Warszawa 
- Pogoń Szczecin 2:2 
Arkonia Szczecin

— Piast N. Ruda 3:0

(1:0)

(2:1)

ANDRZEJ LICIS
najlepszy wynik na świecie

zffcbfwa Donorowy punkt 4 rekordy Polski pobite
i

1. Pogoń Szcz.
2. Śląsk Wr.
3. Lech Poznaii
4. Arkonia Szcz.
5. Warta Poznań
6. Calisia
7. Zawisza Bydg.
8. Polonia Gdańsk
9. Pomorz. Toruń

10. Piast N. Ruda
11. Górnik Walb.

20:4 
19:5 
18:6
15:9 
13:11
12:12 
10:14
10:14 
8:116
8:16 
7:17

12. Marymont W-wa 4:20 i 
GRUPA POŁUDNIOWA

(1 :O) 
25:7 
23:9 
23:11 
24:19 
13:11 
13:14 
19:21 
12:26 
11:16 
15:28 
10:17
9:28

Włochy-Polskn 4:l GRABOWSKI 7,81
W NIEDZIELĘ zakończyło się w Warszawie na centralnym 

korcie Legii 3-dniowe spotkanie półfinałowe o Puchar 
Davisa w strefie europejskiej Polska — Wiochy. Zwycięstwo 

odnieśli goście 4:1. Punkt honorowy dla Polski zdobył w walce 
z czołową rakietą Europy Nicole Pietrangeli — mistrz Polski 
Andrzej Licis. Wyniki z soboty i niedzieli: gra podwójna: ■

BYDGOSZCZ, 20.7 (teł. wł.). Najpoważniejszy egzamin przed : 
Sztokholmem — XXXIV Lekkoatletyczną Mistrzostwa Polski 
mamy już za sobą. Po pierwszym niezbyt budującym dniu, 
głównie z powodu niesprzyjającej pogody oraz nieopanowanych 
jeszcze nerwów, przyszły dwa dni tłuste, podczas których za

Stal Mielec
— AKS Kościuszko S:O 
Garbarnia Kraków

— Piast Gliwice 0:4 
Naprzód Lipiny

— Unia Racibórz 0:1 
Concordia Knurów

- Stal Rzeszów 0:2 
Szombierki

Lenia Krosno 2:0
Górnik Radlin

Wawel Kraków 1:0

(2:0)

SIROLA, PIETRANGELI — RADZIO, PIĄTEK 6:3, 6:1, 6:1, ■ roiło się od rezultatów na najwyższym poziomie.. Cztery re- 
gry pojedyncze: LICIS — PIETRANGELI 6:4, 6:2, 6:1, SIROLA ' kordy pobite, jeden wyrównany oraz jeden najlepszy wynik 
— WŁ. SKONECKI 1:6, 3:6, 6:0, 6:2, 6:2, gra pokazowa MAGGI w Polsce wszystkich czasów — oto plon w zakresie tak zawsze 
— JAMROZ 6:4, 6:4. pożądanych rekordów krajowycb.

(0:1)

(0:2)

(1:0)

12. AKS Kościuszko 7:17

(0:2)

1. Stal Mielec
2. Górnik Radlin
3. Naprzód Lipiny
4. Szombierki
5. Unia Racibórz
6. Piast Gliwice
7. Legia Krosno
8. Stal Rzeszów
9. Wawel Kraków

10. Concordia Kn.
11. Garbarnia Kr.

16:8 
16:8 
15:9 
14:10 
14:10
11:13 
11:13 
11:13 
10:14 
10:14
9:15

(1:0)
25:12 
21:12 
22:17 
17:13
19:15
23:20 
13:14 
16:18 
10:12 
19:25 
12:24 
16:31

Nie ma chyba większej i piękniej- I 
szej nagrody za pilność j ambicję | 
— jak wygrać z takim asem, za ja- I 
kiego uchodzi Pietrangeli. wygrać | 
na oczach własnej publiczności, czuć I 
radość tysięcy ludzi, zalegających i 
trybuny. Rzadko kiedy widzi sic ! 
taki. entuzjazm, jak w niedzielę po : 
południu, kiedy z kortu* schodził po- l 
konany tak zawsze pewny' siebie I 
Pietrangeli i. jego pogromca Licis, i

A przecież właściwa stawka — j 
finał europejskie — była już prze- i 
grana. Czym więc się tłumaczyło 
rozemocjonowanie nieatrakcyjnym 
zdawałoby się spotkaniem?

Po przegraniu meczu o wejście do 
finału, duma i duch sportowy ka
zały walczyć o honor, o zachowany 
„twarzy” w porażce, która była chy
ba nieunikniona- (celowo nie wdaie 
się tutaj w uprawiane z pasją 
przeż wszystkich „gdybanie”, uwa
żam bowiem, żs. zwycięstwo z Wło
chami nie leżało- w • naszych możli
wościach).

Publiczność, gotowa poprzeć wy
siłki mające na celu zdobycie hono
rowych punktów, dowiodła swej do
brej woli, przychodząc tłumnie na 3 
dzień rozgrywek mimo pięknej 
plażowej pogody.

już tylko o 1 punkt
fi S M •

Autorami rekordów w Byd
goszczy . zostali: GRABOWSKI 
w skoku w dal — 7.81; STRA- 
DOWSKI na 200 m pł. — 23,8; 
KSJENIEWICZ w dzięsiącioboju 
— 6:219 pkt.; SZTAFETA LEGII 
4 x 100 — 41,5; 100 m JANI

I SZEWSKA — 11,6; (rekord wy- 
’ równany); oraz. SZYSZKA w 
। chodzie na 20 km — 1:34.49 (naj- 
; lepszy wynik w Polsce wszyst- 
i kich czasów).
i Ale nie tylko rekordy świad- 
jczą o poziomie tegorocznych mi-’ 
i strzostw Polski. Przecież- takie
wyniki, jak 23,9 Janiszewskiej 

i na 200 m, 15,97 J. Schmidta w 
| trójskoku, 47,5 Macha na 400' 
i m, 1.49,2. Każmierskiego na 800 
i m czy wreszcie 13:53,6 Krzysą- 
I kowiaka na 5.000 m (najlepszy 
1 tegoroczny wynik na świecie) — 
lże wymienimy tylko te, które: 
j najgłębiej ugrzęzły- nam -w pa- 
| mięci, to przecież również legi
tymacja dalszych postępów ’na-’ 
! szych zawodników, którzy pod
czas mistrzowskiej batalii w 
Bydgoszczy zdołali -wznieść się- 

! na wysoki poziom. Warto przy 
4ym , zwrócić uwagę, że wzrosła 
wyraźnie przeciętna wyników 
większości konkurencji, a w bie- 

! gach na 200 m pł. 400 m pł., 
i 100 m kobiet zapanował praw
dziwy przewrót.

Nowych twarzy widzimy co
raz więcej i starzy mistrzowie i

' niejednokrotnie musieli zdoby- IWgMMRI 
wać się na najwyższy wysiłek, I 
aby zachować swoje pozycje. I 
Tak więc należy ocenić tego-

W LIPCU jak w marcu. Dru- 
żyn#; I i II ligi wykazały 

formę raczej rekreacyjną. Oka
zuje się, iż rozpoczęcie rundy 
jesiennej w lipcu nie wpłynęło i 
dobrze ani na formę zespołów, 
ani na kasę. Już odwykliśmy 
od tego, by na trybunach 
zb:erało się poniżej 10 000 wi
dzów, gdy grają zespoły ekstra
klasy.

Sytuacja w tabeli od razu po 
pierwszej kolejce uległa no
wym powikłaniom. Polonia 
Bytom straciła w Gdańsku 
punkt remisując z Lechią. 1:1.,

ŁKS wyszedł przed Legię po i 
bezapelacyjnym zwycięstwie 
nad Cracovią 3:0. Legia, wy
grała tylko 2 :1 z Budowlany
mi i to kosztuje ją jedno miej
sce w tabeli.

Chwilowo od czołówki od
padła Gwardia Warszawa, któ
ra przegrywając z Ruchem 0 :1 
spadła aż na piąte miejsce w 
tabeli. Przed nią wyszedł Rućh.

W tej chwili najgroźniejszy-, 
mi rywalami Polonii są LKS 
i 'Legia, a Ruch i Gwardia do
piero za kilka tygodni przy 
szczęśliwym dla nich obrocie 
rzeczy mogą znów stać się 
pretendentami do tytułu.

W dole tabeli Cracovia, Po
lonia Bydgoszcz i Budowlani 
Opole nie zwiększyły swojego 
dorobku punktowego z czego 
najwięcej cieszy się... Stal Sos
nowiec, bowiem w przypad
ku wyjątkowo dla niej przy
chylnym (ew. punkty w meczu 
z Górnikiem we wtorek) może 
zmniejszyć po wtorku dystans 
dzielący ją od wspólników w 
nieszczęściu.

W II lidze w grupie połud
niowej nastąpiła od razu zmia

na lidera. Śląskich rywali po 
porażce Naprzodu z Unią 0: 1 
wyprzedziła Stal Mielec. Pogoń 
Szczecin poczuła się także 
mniej pewna w posadach remi
sując z Marymontem.

Za chwilę rekord Polski w skoku w dal będzie 
Oto jego autor Henryk Grabowski.

na razie piąta
w Brukseli

Rekerd świata
15-Ietniej

wynik na świecie.

twarte 
świata.

i państwowego spotkania

przepłynęła ona w 1.I2 
Ria van Velzen swó.

Fqt. „PS”E. Warmiński

defiladzie i odegraniu

rezultatu na 5.000 m — 13:53,6
— jest to najlepszy tegoroczny

BRUKSELA 20.7.-(1(-1. wl.) O godz.
14.00 miescowego czasu zostały o-

AMSTERDAM. 15-letnia pływacz-
I ka holenderska -Kia van Velzen u- 
। stanowiła rekord świata na 100 m

• * len

Kanicka

' F, P. Totalizator Sportowy zawia-1 
dania, że na specjalny' konkurs

Równocześnie informujemy na-

Podczas mistrzowskidjlbatalii w Bydgoszczy Basia Janiszewska

szych graczy, że na zakłady Tota
lizatora Piłkarskiego wpłynęło >
519,117 rozwiązań, a na zakłady 
„Szczęśliwej 7” —* 71.291. rozwiązań, >

Z uwagi na . przesunięcie meczu 
Górnik Żabrze — Stal Sosnowiec

przypada więc kwota zł 4.630.954.
Wylosowano nastepuja.ee dyscy

pliny sportu: Nr I — bobsleje. 
Nr 7 — dżudo. Nr 1« — łuczniclwo. 
Nr 18 — maraton, Nr 29 — rzut dys
kiem, Nr 32 — skok wzwyż oraz 
dodatkowo Nr 6 — boks.

, sportowy Toto-Lotek wpłynęło na 
Warrak, dzień 20 lipca isjs r. 4.630.954 roz- 

wiązań. Na nagrody pięciu stopni

roczne mistrzostwa Polski, jako । zd zisławowi Krzyszkowiakowi >
' imprezę bardzo udaną, świad-' , , ■ . ,, . , ... I możemy pogratulować pięknego ,
czącą wyraźnie o dalszych po- -

! stępach naszej lekkoatletyki. 
Teraz czekamy na mecz.z USA, 

wynosił 7.81. a potem... Sztokholm.

Fot. ..PS" E. Warmiński Z. duszek

0 ■ _____ '

PORAŻKA ZYBINY
w drugim dniu mistrzostw ZSRR

TALLIN. 20.7 (tel. wl.). Naj-1 kości 4.61, ale próba nie powio-
większą sensacją drugiego dnia 
indywidualnych mistrzostw lek
koatletycznych ZSRR, odbywa
jących się w Tallinie (Estonia) 
była porażka Żybiny w pchnię
ciu kulą. Konkurencję wygrała 
Tamara Press —16.54 (rekord 
życiowy i najlepszy 'tegoroczny ;
wynik świata) przed Zybiną 
16.12 i Tyszkiewicz 15.75.

dła się), .2. Bułatom 4.40, 3. 
iPietrow • 4.40, 4. Bieliajew- 4.30, j 
5. Petrenko i 6. Albów z tym sarj 
mym wynikiem.

Młot "wygrał Kriwonosow — 
64.63, 2.. Samocwie.tpw. 64.52,. 3. 
Nikułin 63.73, 4. RudenkOw 62.52, 
5. Dobryjwieczer 61.34, 6. Jego-

< row 60:79 i 7. Kołodij 60.26.
I W skoku wzwyż mężczyzn aż: 800 m mężczyzn: 1. Georgij 
: 4 zawodników osiągnęło ponad 2 Goworow

m. a dwóch — 2 m. Zeszłoroczny | 1:51,3 (rekord Estonii), 
mistrz ZSRR — Sitkin zajął 7 
miejsce z wynikiem L95.: 100 m kobiet: L-Krlepkina 11,-7

2. Masłowskaja 11,9, 3. Polako- 
wa 12,0.Pierwszy był Stiepanow — 2.03, 

z tym samym wynikiem kolejne; 
miejsca od 2—4 zajęli Omelczuk.; jęą m mężczyzn: 1. Bartenięw 
Kaszkarow (który dopiero przy :104. 2. Konowałow 10,6, 3.
drugiej próbie przeszedł po-1

10,6,

, , . , ą i a łakadze — 2.00,Z okazji święta 22 Lipca szereg działaczy sportowych otrzyma-1 l>ównież 2.oo.
1«. viridini-iisnitm i onnvifiitia Milft iirnf-riitifnść. r1.pk.ti» 1

przeczkę) i Czistiakow, 5. Szaw- 
Mamyrow'6.

ło odznaczenia państwowe i sportowe. Miła uroczystość deko-; 
racji odbyła-się u przewodniczącego GKKF Włodzimierza W skoku o tyczce

Toto-lotek

i hejnału SFTTA nastąpiło strzelanie ' 
; mężczyzn i kobiet na 30 m. Pogoda 

bardzo utrudniała konkurencję,- 
wiał , silny wiatr przeplatany desz
czem. A oto wyniki:

kobiety: u Meinhart (USA) 236.
2.' Johansson (Szwecja) 232. n. Teng-

j rnnh (Szwecja) 222. 5. Kąnicka —
1 zon, 9, Cugowska -196. 28. Spycha- 

jowa — 131.
! mężczyźni: 1. Caspers (USA) 257.
I 2. Virla (Finlandia)'252. n. Malthm
' (Anglia) 252. 10. Maczyński (Polska) 
J 329.
• Strzela 40 kobiet i li}£4 n}^żczyzn, .
•i MJdJsse** s^-elania '‘w piihićdzialćk 
j od godz. 13.00 do wieczora.
i J. Leśniewski

Ozolin 10,7, 4. Tokarew 10,8, 5. 
W. Kuzniecow (10-boista) 10,9, 
6. Antadze 10,9.

400 m pł. 1. Litujew 51,4, 2.
Julia. 52,4, 3, Riedkln 52,8.Czernobaj

4.50 (pró-Beczka. Na zdjęciu znany działacz sportowy wiceprezes strzel- zwyciężył wynikiem 
■ — • •' ........ ■ ” bował pobić rekord Europy, u-ców dr Zbigniew Korolkiewicz otrzymuje Złoty Krzyż Za

sługi. Fot. „PS" B. Koński stawiając poprzeczką na wyso- W. Otkalenko

uzyskała doskonale rezultaty: 23,9 na 200 m i 11,6 na 100 m, 
’ które "W™™ >iae --nad:ieją. przed ’ Sztokholmem.

M Upc* wieczorem. . - Fot. „PS" E. warmiński

nastepuja.ee
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Odznaczenia
działaczy

i sportowców
z okazji 22 Lipca

Gratulując 
odznaczonym.

serdecznir
dziękuję Im j

k| za ofiarną pracę, która tak . 
pięknie owocuje w postaci , 

s; zwycięstw polskich sportow- , 
§ ców. Wyrażam nadzieję, że .

Gdyby jeszcze kondycja nie zawio^a

Łechia nadal niepokonana
na własnym boisku

Lider z Bytomia traci punkt
zechcecie nadal pomagać swo- ;
ją działalnością w dźwiganiu ; GDAŃSK, 20.7. (tel. wł.) Łechia [ zespołu w przeciwieństwie do swe-
polskiego sportu na Jeszcze ; Gdnńsk — Polonia Bytom 1:1 (1:1). go vis a vls Gronowskiego.
wyższy poziom. Clicialbym, s- D|a Lechii bramkę zdobył w 45 Bramkarz gdański puścił latalnie
byśmy w naszej dalszej pracy । nlin. Rogocz, dla Polonii w 3 min. I pjerwsZą bramkę. Słabe pchnięcie
zwrócili uwagę na wychowa- , Trampisz. Sedz owal Wołkowskl z ------- —-------‘— •—— '"O"
nie fizyczne, które Jeszcze ku- ! warszawy. Widzów ok. 25 tys.

piłki przez Trampisza trudno było 
nazwać nawet strzałem. Gronow-

Obrona Lechii to jak zwykle Ko-

Kornek najlepszy na boisku

W OPOLSKIM MURZE
Legii udało się

Ruchl
Gwardia 0
to pojedynek

Stefaniszyna

- powiedział przewodniczący GKKF I ŁECHIA: Gronowski II. Kusz, 
Włodzimierz KECZEK podczas wrą- Korynt, Muslał, Szyndlar, Kaleta, 
ezanla działaczom sportowym od- , Gadecltl Frąckiewicz, Rogocz, A- 
znaczeń państwowych i sportowych . . _
z okazji Święta Odrodzenia Polski. 

Uroczystość połączona z lampką
darnczyk, Wieczorkowski I.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar-wina minęła— jak zwykle u Prze-. ------------ - -
wodniczącego GKKF — w serdecz- I czyk, Olejniczak, Widawski, Wie- 
nej atmosferze. W imieniu odzna- • czore)j Grzegorczyk, Sąsiadek, 
czonych za przyznane odznaczenia * Hh-rd» .Tńr.i docenianie wysiłków działaczy t Trampisz, Kempny, Liberda, Joz 
przez Państwo podziękował dr Zbi
gniew KOROŁKIEW1CZ, składając 
zobowiązanie dalszej pracy dla do-

ski zamiast normalnie bronić usi
łował ją zatrzymać nogą, sklkso- 
wał i... piłka wylądowała w bram
ce. Zdenerwowany tym Gronowski 
przez całą pierwszą połową bro
nił dość niepewnie i dopiero po 
przerwie zaczął bronić normalnie, 
momentami nawet dobrze.

rrnt. Obaj boczni obrońcy grali 
trochę niepewnie, tak więc w bar- • 
dziej gorących momentach, cały -------- -y- “
ciężar obrony spoczywał na gdan- । wa — Budowlani Opole 2:1 (1:1). 
skim stoperze. I Bramki zdobyli: dla Legli — Ciu------.._r_ -i-it. --------1_ - ------- pa w min. i Brychczy w 58 min.

wydłubać" dwa punkty
WARSZAWA, 19.7. Legia Warsza-

wiak.
Po paru tygodniach ligowej przer- 

bra wórtn------  - - - i wy zobaczyliśmy w Gdańsku spot-
Uchw^a Rady Pańitwa a dnia ! kanie na naprawdę dobrym po- 

i ^'iię ^arn^lV-T^rX 
z tym, że przodownik tabeli wy
kazał się minimalnie gorszą kon
dycją. która pozwoliła gdańszcza
nom na uzyskanie po przerwie wy
raźnej przewagi w polu. Dobra 
jednak gra defensywy Polonii oraz 
Szymkowiaka w bramce nie pozwo
liła gospodarzom na poprawienie 
wyniku. Niemniej Łechia nadal u- 
trzvmala zaszczytne miano zespo
łu.'który w tym sezonie nie prze
grał na swym boisku spotkania li
gowego. Polonia wzięła drugi od
dech dopiero w ostatnich 10 min., 
oblegając kilkakrotnie na szczęście 
dla gospodarzy bez skutku, bram-

dżinie upowszechniania kultury fi- I 
zycznej i sportu odznaczeni zostali: l 

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI:
S. Czayka, W. Gie. utto, Z. Korot- 
kiewicz, J. Leśniewski. E. Loth. T. 
Łukasik. W. Maksymiak. S. March
lewski. Z. Maślankiewicz, J. Mulak,
R. Pijanowski, W. RajkowsKi
z Warszawy, S. Błażejewski, J. Fa- 
zanowicz — z Poznania, B. Drobut : 
— z Katowic, Zofia Dowglrd — z 
Wrocławia, L. Dużyk, J. Dychtoń. 
E. Kulczyk, T. Paudyn, B. Pirożyn- 
ski, S. Suchoń — z Krakowa, B. 
Goiz, J. Witecki — z Bydgoszczy. , 
E. Krasoń — z Opola, Cz. Krug — | 
ze Szczecina, M. Pimplcki, S. Re- ■ 
giec — z Olsztyna i J. Przyboś — I 
z Rzeszowa. i

kę Lechii.
To, co pokazali autorzy niedziel-

SREBRNYM KRZYZEM ZASŁUGI: ■ nego meczu w Gdańsku, było na-
W. Cepek. J. Domański, F. Mali-.: praW(j® PHką w dobrym wydaniu, 
nowski. L. Swiderski, S. Szyma- ___ rti_„ dni^vn hvia ra-niak - z Warszawy, <L Banaszak, [ Niestety, gra obu drużyn była ra- 
M. Gawroński, L. Kozarski, A. ' czej mało skuteczna. W Polonii je- 
Zwierzyński — z Poznania, J. I dyną formacja, która umiała się 
ka,mw! MigVT&cki -7k"-’ ! zdobVć wyjątkowo szybkie ak- 
towic, R. Dąbrowski, E. Kosturek. ; cje, był atak. Ale najlepszy w nim 
K. Ptak — z Opola. W. Górai — z ' zwykle Kempny, nie miał swego 
Lodzi. _ J. Hoiniak — z zielonej dnia pilnowany dokładnie przez 

Korynta, szybko zrezygnował z 
bardziej energicznej gry, decydu-

Góry, B. Kafarski, A. Skwierawski i 
— z Gdańska, W. Kujawa — z Ko
szalina, B. Nowicki — z Białego- i
stoku, T. Pawlik. T. Zawisza z sj_ jedynie od czasu do czasu 
Wrocławia i M. Smoleński — z Lu- J. ....
bJina. .

BRĄZOWYM KRZYZEM ZASŁU- ' 
GI: M. Bugala — z Opola, J. Gó
ralczyk — z Katowic, L. Kowalski. ' 
M. Zasadni — z Zielonej Góry, M. ! 
Milka z Olsztyna, M. Piotrowska i I 
K. Rudnik z Krakowa. i

Zarządzeniem Przewodniczącego 
GKKF z dnia 19 lipca następujący 
działacze i zawodnicy otrzymali: f

na sporadyczne rajdy lub zagryw
ki na skrzydłach, gdzie był bar
dziej wolny od opieki Korynta.

Tak więc atak Polonii, pozba
wiony swego najmocniejszego zwy
kle punktu, rozgrywał ładnie w po
lu. często jednak nie potrafił się
zdobyć na kończąca akcję. Naj-i

----------- . -------------- ----- „------- , lepszymi zawodnikami ataku Polo- 
Tytul ZASŁUŻONEGO DZIAŁA-j nh byli obaj łącznicy Liberda i 
” A--------------------------------------------- r» . Trampisz oraz lewoskrzydlowy Jóź-CZA KULTURY FIZYCZNEJ:

Bałowski (la Katowice), J. Burbel- i 
ka (WSWF Poznań), A. Drzewiecki 
(hokej na trawie Poznań). A. Durak ] 
(LZS Kraków). H. Gerłowski (wf l 
Lublin), W. KarpińSka-Cza nocka 
(TKKF W-wa). F. Kędziorek (TKKF 
W-wa), W. Kocoń (boks Bydgoszcz),
E. Krotkiewski (siatkówka W-wa). 
M. Kuśmidrowicz (wf Gdańsk), W. 
Leśnicki (wf Koszalin), J. Malarski 
(wf Rzeszów), A. Papće (szermierka 
Kraków), J. Patrzykont (koszyków-- 
ka Poznań), W. Tluchowski (tenis 
stołowy W-wa):

Tytuł ZASŁUŻONEGO MISTRZA 
SPORTU: H. Antczak (siatkówka i 
Wrocław). A. Matuszak (strzelanie I 
W-wa), A. Rokita (zapasy W-wa), ! 
K. Rómmel (jeździectwo Sopot), A. 
Sobtk (szermierka Katowice), Z. 
Wojewódzka (siatkówka W-wa). I

wiak.
Pomoc Polonii nastawiła się od 

początku na ofensywę. W momen
tach groźniejszych pod bramką 
bytomian musieli radzić sobie sa
mi obrońcy, a ponieważ z kondy
cją najgorzej przedstawiała się 
sprąwa właśnie pomocy Polonii, nic 
dziwnego, że obrońcy śląscy dwoili 
się i troili, aby obronić swą bram
kę, w czym im skutecznie poma
gał Szymkowiak i... napastnicy 
gdańscy, którzy nie wykorzystali 
sporo sytuacji podbramkowych.

Z obrońców zdecydowanie lepszy 
byl Dymarczyk. Szymkowiak nie 
był w stanie obronić wyjątkowo 
ostrego i zaskakującego strzału 
Rogocza. Szymkowiak był chyba 
jednym z najlepszych zawodników

Po przegranej z Kownem 63:64
sukces koszykarzy
w meczu z Litwą 56:49

KOWNO, 19.7. (teł. wł.) W pierw- l Drużyna Litwy grała w silniej
szym swoim występie na Litwie : szvm składzie niż w sobotę i usi- 
reprezentacja Polski w koszyków- łowała prowadzić szybszą grę. Po
cę przegrała z reprezentacją Kow* ; lacy zagrali jednak znacznie le
na 63:64 (33:24). Sędziowali Liepa pjei jai< w pierwszym spotkaniu 
(Ryga) i Stankiavicius (Kowno). ‘ J----------- - - --------- — ......."ur.......... . «..WF. I demonstrując zwłaszcza w pierw-

WARSZAWA: Pacuła — 14, Nar- . s^ej połowie grv, koszykówkę na 
towskt — li, Pawlak — 9, wichowski dobrym poziomie. Druga połowa 
—- a, Pstrokoński — 6. Dregier — 6, ; była słabsza od pierwszej, ale lep- 
Fęglerski — *. Muszak — 4, Mły- t sza K).a w obronie zapewniła na- narrzvk. Tlrnria Płclritn ; ..... .. .____ ........... 3....,__

z napadem

Zupełnie nieźle zagrała pomoc 
Lechii, a specjalnie Szyndlar, któ
ry bardzo umiejętnie wspomagał 
atak, cofając się też i do tyłu. W 
ataku cała piątka zagrała zupełnie 
dobrze i wyróżnienie kogoś byłoby
z krzywdą dla pozostałych.

R. Stanowski

TF Krakowie walczono o 4 pkt.

dla Budowlanych Frasek w 42 min. 
Sędziował Koczy z Katowic. Wi
dzów ok. 8 tys.

LEGIA: Stroniarz, Maseli, słabo- 
szowski, Woźniak. Strzykalski, 
Zientara, Ciupa, Nowara, Brych- 
czy, Grzybowski, Maliszewski.

BUDOWLANI: Kornek, Stroclak, 
Brcjza. Wrzos, Prudło, Klik, Fra
sek, Popluc, stemplowski, Bania, 
Spałek.

Nie tak dawno pisaliśmy, że 
zmarło w naszej lidze śmiercią na-
turalną „murowanie" własnej

Po „małej” grze
Wisła oderwała się

od... spadkowiczów
KRAKÓW, 20,7. (tel. wł.) Wisła f jednak wobec dobrej postawy 

Kraków — Polonia Bydgoszcz 4:2 I bramkarza gospodarzy nie przynio- 
(2:0). Bramki dla Wisły zdobyli! sly cyfrowego rezultatu.
Adamczyk w 5 i 58 min., Kotaba : W ciągu 20 min. po przerwie pa- 
w 20 min. i Rogoża w 52 z rzutu I dły następne 4 bramki i... nlezli- 
karnego, dla Polonii _  «niw*» w ! cznna ilość strzałów zaróv— —

bramki, że zwyciężyła gra ofen
sywna, że... „tam gdzie dwu 
partnerów prowadzi otwartą grę i 
strzela dużo goli, nie może być nu
dy”.

Tymczasem pierwszy mecz rundy 
rewanżowej rozegrany w stolicy 
rozwiał wszelkie nadzieje na 
piękną widowiskowo grę w. jesieni. 
Budowlani wyraźnie dali do zro
zumienia, że uwagi na estetyczne 
walory futbolu zwracać nie będą. 
Dla drużyny zagrożonej spadkiem 
jedyną fayślą jest teraz tylko ciu
łanie punktów. W jaki sposób?

Opolanie dali próbkę poczynań, 
jakimi mogą nas jeszcze uraczyć 
drużyny Stali Sosnowiec, Polonii 
Bydgoszcz, a nawet Cracovii i Wi
sły. Przede wszystkim obrona wła
snej bramki przez 8—10 zawodni
ków i wyczekiwanie na moment

kowego, tymczasem poszybowała 
ona w przeciwny róg jego świąty
ni. Na nic już się zdało zakrywa
nie dłońmi twarzy. Legia prowa
dziła 1:0.

Niespodziewanie padło także 
wyrównanie. Frasek uwolnił się 
spod opieki nie najlepiej grającego 
Woźniaka, przeszedł z piłką na 
środek 1 przez nikogo nie atakowa
ny oddał zza pola karnego nie
zwykle silny 1 celny strzał. Piłka 
trafiła w samo okienko, stroniarz 
nie miał tu nic do powiedzenia.

W drugiej połowie gry już nie 
było zupełnie. Opolanie chcieli u- 
ratować remis. Piłka toczyła się 
wyłącznie na ich połowie. Kornek 
interweniował teraz tylko kilka ra
zy. Defensywa Budowlanych two
rzyła tak szczelny mur, że nie spo
sób było znaleźć w ‘nim lukę. 
Wszystkie piłki trafiały w obroń
ców.

Ale ta broń okazała się obuslecz- 
na. Nie mogli dostrzec bramki na
pastnicy Legli, nie widział też pił
ki zasłonięty Kornek.. Przeto w 
13 min. przepuścił strzał, który w 
normalnych warunkach skierował
by chyba na róg. Brychczy zna-

lazł prześwit w zwartym bloku 
gości 1 błyskawicznie strzelił. Kor
nek nie zdążył Jeszcze pojąć, co 
się dzieje, a piłka była Już w 
siatce. Strzał przeszedł nad głową 
bramkarza zanim wyciągnął cm rę
ce do góry. Za moment w obronie 
zaskakującego strzału Ciupy wyrę
czyła Kornka poprzeczka.

Losy meczu zostały definitywnie 
przesądzone. Budowlani nie zrezy
gnowali bowiem z dotychczasowej 
taktyki, a Legia była wnbec niej 
bezsilna. Grała z uporem środkiem, 
nie przeprowadzając najwłaściw-

chorzowian
CHORZOW, 19.7. (tel. wl.) ch 

Chorzów — Gwardia W-wa ];« {i;o) 
Bramkę strzelił w 30 min. Lerch 
z podania Piechaczka. Sędziował 
Matuszewski z Bydgoszczy. Widzów 
ponad 10 tys.

RUCH: Wyrobek, Pohl, Siekiera, 
Bomba, Suszczyk, Nieroba, Boche
nek, Pieda, Lerch, Cieślik, Piecha- 
czek.

GWARDIA: Stefaniszyn, Woźniak 
Maruszkiewicz, Hodyra, Morawa, 

i E. Szarzyński, Gawroński, Brzozow-szych w tej sytuacji akcji flanko-1 E. Szarzyński, Gawroński, Brzozow- 
wych. Jeśli już któryś ze skrzydło-1 J?®®*10**1** Biso
wych doszedł do centry, robił to: Klewxc*« 
bardzo nieudolnie. Niemal wszyst- 

1 kie piłki dośrodkowano wprost na' Wznowienie rozgrywek ligowych 
kie pitki aosrouKowano wprost naj na siąSku nie wypadlo tak. isk 
bramkarza. Częściowo za słabą grę należało sobie tego życzyć. Przede 
można usprawiedliwić napad Legi,! wszystkim na ten ciekawie zan^ 
gdyż zabrakło w nim obu skrzydło-; władający się mecz przybyło nle- 
wych — Hllwy i Zmudzkiego. Wl ------ j ...
sumie jednak wojskowi nie zade-
monstrowali formy z ostatnich spot
kań rundy wiosennej. Budowlanym 
zaś, z taką taktyką gry, sukcesów 
nie wróżymy!

Ł K S

46 min.

LECH

nieuwagi w defensywie przeciwni
ka.>o dla Polonii — Kulesza w czona ilość strzałów zarówno na 

L i Norkowski II w 53 min. bramkę Leśniaka Jak i Potrykusa. 
wal Hasselbusch z Warsza- ™ c™w ™

Polonii, ale w tym okresie. dopi- , ^iąlcszości swych /.auodnikou pod 
śywało Wiśle szczęście. W bezna- ; bramką Kornka, w meczu z Legią 
nadziejnych już sytuacjach przyszły ; przyniesie mu korzyści krycie 
bowiem z pomocą Leśniakowi słu- ^kazdy swego . Warszawiacy są

Trener Budowlanych Teodor wie-
Sędziował Hasselbusch z Warsza-
wv. Widzów ok. 8.000. 

WISŁA: Leśniak, Snopkowski,
Kawula, Budka,
Kościelny II, Rogoża, 
Jurczak, Manlecki.

Kotaba, Michel,
Adamczyk,

się coraz

POLONIA: Potrykus, Dziadek, 
Jędrzejczak, Murzyn, Norkowski I» 
Gole, Sylwestrzak, Armknecht, 
Norkowski II, Kulesza, Brzeski.

Piękna lipcowa niedziela i tłum
ne wyjazdy za miasto wybitnie 
obniżyły frekwencję na mecżu. w 
którym każda z drużyn walczyła 
nie o dwa, ale o... 4 punkty mi
strzowskie. Tak bowiem by
wa w strefie spadkowej, kiedy 
najbliżsi sąsiedzl w tabeli spoty
kają się ze sobą.

Tym bardziej trzeba podkreślić, że 
mecz dwóch kandydatów do spad
ku był nie tylko bardzo atrakcyj
nym widowiskiem, ale 1 jego po
ziom w zupełności mógł zadowolić. 
Zwłaszcza w okresie, kiedy piłka
rzom obu drużyn dopisywała kon
dycja. Zabrakło jej dopiero w koń
cowych kilkunastu minutach, prze
de wszystkim piłkarzom Wisły. Ale 
trzeba pamiętać, że mecz rozgry
wano przy temperaturze powyżej, 
25 st. 1 w tempie, jakie zawsze 
chciellbyśmy widzieć na meczach 
ligowych.

Wisła, pasując Kościelnego II na 
skrzydłowego, nie‘* dokonała zbyt' 
fortunnego posunięcia. Kościelny 
był absolutnie za powolny i poza 
pierwszym okresem gry zupełnie 
niewidoczny. Również Rogoża był 
wybitnie słaby. 1 nadal zawodził 
jako strzelec. Jego koledzy chcąc 
„odjeżyć” jego fatalną passę strze
lecką powierzyli mu wykonanie 
rzutu karnego 1 ten ongiś najgroź
niejszy bombardier wpisał się wre
szcie na listę zdobywców bramek.

W takim układzie napad Wisły 
miał tylko trzech, a właściwie 
dwóch pełnowartościowych piłka-, 
rzy. Byli nimi Adamczyk i Ma- 
niecki. W linii pomocy Michel o ■ 
głowę przerastał swego najbliższe
go partnera. Dotychczasowe relacje 
o n’e nadzwyczajnej formie Kawuli 
i Budki, zwłaszcza po spotkaniach 
w młodzieżowej reprezentacji, zna-

bowiem z pomocą Leśniakowi słu-
pek i poprzeczka. ------r,_
niechybną utratą dwóch bramek.

swego”.eanidAuwi siu- - ------— V.
ratując przed bowiem szybsi r fprhnirTnlo Gir

Warszawiacy są

S. Habzda

10 — Brychczy

----------- —„ —i lepiej wyszkoleni 
technicznie. Sięgnął więc po dość 
zmyślną grę strefami. Tuż przed
Komklem „murem** stało zawsze
co najmniej 5 zawodników. nie

. kwapiąc się do żadnych wyjść do 
| przodu. Jedynym ich zajęciem by

ło wyłapywanie niecelnych podań 
napastników Legii lub przyjmowa
nie na plecy... strzałów Brychcze-
go, Ciupy względnie Grzybowskie
go. Przed nimi, w zasadzie znów 
w jednej linii, uformowała szyki 
reszta zawodników, z których od 
czasu do czasu do przodu pognał 
szybki i odważnie grający Frasek 
bądź Stemplowski lub Spałek.

Nietrudno się domyśleć, że w 
tej sytuacji gra była wybitnie 
jednostronna, nudna i bardzo de
nerwująca. Niemal przez 90 minut 
powtarzały się te same akcje, 
wieńczone podobnym skutkiem. Le-
gioniści wychodzili ze skóry, aby 
dobrać się do świątyni Kornka, a :

bez formy i Barana

piłkarze Budowlanych ze stoickim i " 
spokojem odbijali piłki do przodu. I

I Jak przeto gospodarze, zdobyli 
i dwie bramki?

CRACOVIA
bez punktów i klasy

ŁÓDŹ, 20.7 (Łel. wł.). ŁKS — 
Cracovia 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: 
w 9 min. Szymborski, w 41 min. 
Soporek, w 78 min. samobójcza. 
Sędziował p. Marszol (Chorzów). 
Widzów około 15 tys.

ŁKS: Szczurzyński, Walczak,
Szczepański, Stusio, Jańczyk, Grzy- 
wocz, Jezierski. Wlazły, Szymbor
ski, Soporek, Kowalec.

CRACOVIA: Michno, Gołąb, Ma
zur, Szymczyk, Malarz, Dudon. 
Opoka, Jarczyk. Manowski, Czar
necki, Kasprzyk.

Inauguracja rundy jesiennej w 
Łodzi nie wypadła obiecująco. Choć . _ ......  e._ _.x ____
ŁKS wygrał gładko 3:0, to jednak ożywiła, ale tylko na kilka minut, 
co zademonstrowali w tym meczu Potem znowu piłkarzy ogarnęła 
nlłkar?*» nhwłwńrh Hmrvn mnłna ! niechęć ÓO biegania i PUChy Ich do 

złudzenia przypominały ” obraz

Wlazły, 
przydał,

a* ataku na nic się 
sprawiając wrażenie

nie 
za-

wodnika, który nie wrie po co znaj
duje się na boisku.

Historia bramek była tak krót
ka, że można ją streścić w dwóch 
zdaniach. W 9 min. Kowalec wy
łuskał piłkę pomocnikom Cracovil 
i nie namyślając się przedłużył ją 
Szymborskiemu, który ostrym 
strzałem pod poprzeczkę zdobył 
pierwszą bramkę. W 41 min. błąd 
bramkarza Michny sprytnie wyko
rzystał Soporek, lokując piłkę w 
bramce.

Po zmianie stron gra się nieco

piłkarze obydwóch drużyn, można 
; tylko nazwać niezbyt udolnym ko-nazwać niezbyt udolnym ko- 

a nie grą, jakiej należało 
oczekiwać od drużyn extra-klasy. I

. 9 —: Machorek; Adarnczyk (Wl- ( Gwolb ^ sprawiedliwości 'trzeb'» 
sła), Norkowski II • > podkreślić, że Legia mogła to spot-:

- - • - I kanie. rozstrzygnąć zdecydowanie
: na swoją korzyść już w pierwszej8 — Kempny, Sąsiadek*, Lerch_ „ . ; . . । : ,,<ł swujq Kwrzysc juz w -pierwszej

7 —■ P°h’. Jankowski, R. Gro- ; połowie. Wówczas bowiem obroń-
nowski, Manowski, Nowara, Sopo- , Cy Budowlanych nie byli jeszcze
rek i zupełnie wdrożeni w swą „murar-

6 — Cieślik, Machowski, Lentner I ską robotę”, zaś napastnicy gospo- 
_ ________ . , —__ , ,__ darzv niezunełnlp nrfontnwAH cl**5 Brzozowski, Baszkiewicz,

2mudzki, Jarek, Trampisz
4 — Kowal, Fojcik, Liberda,

Armkneht, Pala, Baran, Gawroński, 
Szymczyk, Kasprzyk, Adamczyk, 
(Łechia), Szymborski

3 — Wieteski, Jarczyk, Opoka, 
Gadeoki, Pilot, Frasek, Rogocz

2 — Ciszek, Kancelista, Hllwa, 
Strzykalski, Zb. Szarzyński, Boche
nek, Kowalec, Mizgier, Popluc, 
Jóźwiak, Kawula, Ciupa, Kctaba, 
Rogoża, Kulesza

darzy niezupełnie orientowali się. 
na jaki haczyk chcą ich złapać go
ście. Tak więc, zanim upłynęły dwa 
kwadranse gry, postacią nr 1 me
czu stal się Konrad kornek.

Ten młody bramkarz, posiadający 
doskonały refleks ł... trochę szczę- 

; ścia uchronił swój zespół przed 
3—4 zdawałoby się murowanymi 
golami, w tym w dwu sytuacjach
,oko w oko** z samym Brychczym.

Szczególne pretensje można mieć 
.do ŁKS — zespołu, który jest jed
nym z pretendentów do tytułu mi- 

’ srrzowskiego. Pogromcy lenin- 
; gradzklego Zenitu byli wczoraj tył- 
ko cieniem tej drużyny, która

zwolnionego filmu, fen okres gry 
stał pod znakiem zdecydowanej 
przewagi łodzian, ale ospałość i 
kunktatorstwo napastników spo
wodowały. że Michno tylko jeszcze 
raz muslał wyjmować piłkę z 
siatki

Stało się to w 78 min., kiedy

' wiele ponad 10 tys. widzów, któr/y 
bez większego zainteresowania przy
glądali się popisom piłkarzy. 
Wprawdzie aktorzy meczu nie 
wznieśli się na wysoki poziom, 
nie można jednak powiedzieć, ze 
całkowicie rozczarował i.

W znacznie lepszej formie znaj
dowali się w sobotę piłkarze Ru
chu. Oni to przez większość gry 
nadawali ton grze, posiadając okre- 

- sami miażdżącą przewagę. Renomo
wani gwardziści raczej zawiedli. 
Atak prawie że nie istniał i za
ledwie kilka razy potrafił stworzyć 
niebezpieczne sytuacje pod bram
ką Wyrobka. Pomocy Gwardia też 
właściwie nie miała.

Cały ciężar gry spoczywał na 
trójce obronnej, a przede wszyst
kim na Stefaniszynie, który mając 
pełne ręce roboty, uratował swą 
drużynę od wyższej porażki. Dość 
powiedzieć, iż bramkarz Gwardii 
obronił rzut karny egzekwowany 
przez Cieślika. Gerard strzelił do
brze, dość silnym plasowanym 
strzałem, posyłając piłkę w prawy 
róg, jednak Stefaniszyn wyczuł je
go intencję i doskonałą robinsona- 
dą zażegnał niebezpieczeństwo.

W ogóle sobotni mecz to jedno 
wielkie pasmo udanych interwen
cji Stefaniszyna, który znajdował 
się w wyjątkowo dobrc-j formie. 
Miał przy tym też sporo szczęścia, 
bo napastnicy Ruchu wiele razy 
fatalnie spudłowali. Szczególnie ka
pitalną pozycję zmarnował Pieda, 
który po wymanewrowaniu Ma- 
ruszkiewicza znalazł się sam na 
sam ze Stefaniszynem, by z 7 m 
strzelić w aut.

Ruch miał przewagę, okresami 
grał dobrze, ale jako całość me 
wzbudził zaufania. Zespół ma na
dal słabe punkty. Trafiając jed
nak na wyjątkowo słaby dzień 
Gwardii, odniósł zasłużone zwycię
stwo. Cieślik, Pohl i Bochenek na
leżeli do najlepszych, w Gwardii 
— na piątkę zasłużył Stefaniszyn; 
pozostali gracze byli mało widorz-

wzbudzała zachwyt radzieckiej. ostry strzał Soporka odbił się od 
publiczności. Wypływa z tego | nogi obrońcy Malarza i w pad! do 
wniosek, że ligową przerwę piłka bramki zdezorientowanego Michny, 
rze ŁKS wykorzystali raczej na j Jeżeli przyszło by nam wskazać 
odpoczynek, niż na osiągnięcie wy-1 kto był najlepszym na boisku, to 
sokiej formy. ’— — i-»——■-   —A

Spartakus Budapeszt 
Cuiavia Inowrocław 6:0

BYDGOSZCZ (PAP). W Inowroc
ławiu rozegrano międzynarodowyj kio Dyt najlepszym na duisku, iu lawiu rozegrano

: bez zająknięcia powiedzielibyśmy, j mecz piłkarski pomiędzy miejscową
Ale nawet tak słabo grający 1 że arbiter spotkania p. Marszol z 

ŁKS był zespołem zdecydowanie i Chorzowa. Dla p. Marszola mecz w 
lepszym od Cracovii. Piłkarze spod t Łodzi był niecodziennym jubileu- 
•tr*----- 1.. —-i—------------- - l.—।— । fi2em 5Ó0-nego sędziowania me

czów.
Wawelu zademonstrowali bardzo
słaby futbol, zawodząc przede 
wszystkim pod względem taktycz
nym. Można śmiało powiedzieć, że 
zarówno obrońcy jak i pomocnicy

M. Wójcicki

„Cuiavią” a przebywającym obec
nie w Polsce n-ligowym zespołem 
węgierskim „Spartakusem” — Bu
dapeszt. Spotkanie zakończyło się 
wysokim zwycięstwem gości 6:0 
(2:0)..

ra,»y,Ppj:rnn?aOtWlerd2enie 03 1 - Wspaniały, Skiba, Myga, U-
Drużyna bydgoska była bardziej J ^skl Bem

wyrównanym zespołem. Wśród niej Gołąb
i świetnie | Klik, Muslał (Łechia) Grzywocz 

samobójcze I

I władnie ten świetny Kornek po- ! Cracovii niemal w takim samym 
nosi cześć winy za pierwszą : stopniu jak napastnicy ŁKS za- 
bramkę zdobytą w 31 min. przez I trudniall swego bramkarza Michnę.bramkę zdobytą w 31 min. przez 
Ciupę. Prawoskrzydłowy Legii po-

na czoło wybijał się ebderzer.;/ ; 
znakomitym refleksem i świetnie [ 
interweniujący nawet poza polem

słał z kąta do środka — ni to cen
trę, ni to strzał, mimo to idąca 

1 lobem piłka wylądowała w siatce.

posyłając doń podania nawet z po
łowy boiska.

W grupie północ
ŁKS wystąpił wczoraj bez Bara

na, którego na prawym łączniku za-stąpił drugi Stanisław, nazwiskiem j
Wlazły. Było to jakieś nieporozti-; 
mienie, gdyż dobry w obronie

Kornek był tym razem źle usta* 
wlony! Liczył bowiem na przejęcie 
piłki gdzieś na środku pola bram* POGOŃ-SZCZECINobroniedobry

karnym bramkarz Potrykus. Gdy
by nie jego znakomita gra, polo
niści musleliby stracić co najmniej 
pół tuzina bramek. Z trójki obroń- { 
ców drużyny bydgoskiej obaj bocz- > 
ni zarówno doświadczeniem jak i : 
spokojem wyraźnie dystansowali ; 
środkowego. Pomgc Polonii lepsza , 
w defensywie, gorsza w pracy dla . 
własnego napadu. Z piątki napasł- ; 
ników drużyny bydgoskiej jak i 
zwykle najbardziej rzucali się w .

Stal Mielec lepsza tylko o 1 punkt
Szczęśliwa 7 minuta Warty1 Roszek 1. Sędziował Połap z K”0-

wic. Widzów 8 tys.
ARKONIA: Szulc, Chomlczuk No.

oczy Norkowski I Brzeski. Norkow- i
KOWNO: "Kadykas "2“'m, otnnń" j ^111 x»yciy»."o. | ski poza świetąyąil kilkoma strza- ,

brys — 18, Lauritenas — 16. Buzę- Na ń mm. przed końcem wynik łami popisał sią również niewyko- | 
lis —. 10, Cenlrawinis. Getwajnis.; brzmiał tylko 50:47 dla Polski, alt»' r^ystywaniem ąy|yącjl, gdy piłka ; 
Fabrikas, Matiulis, Gedrajtis. Mata- . koncentracja naszych zawodników ; znajdowała się niemal na linii 
cinas. j wzmocnienie tempa gry przynlo- i bramkowej. I

narczyk, Broda, Blewąska, Piskun.

---------------------------------- ------------- przed końcem wynik
Cenlrawinis. Getwajnis. j brzmiał tylko 50:47 dla Polski, alt* •

zawodników

, Mecz miał bąrflzp atrakcyjny i | 
; emocjonujący ’ przebieg. głównie i 
1 dlatego, że obie piątki napastni- i

Mecz odbył się na boisku inslv- sły zasłużone zwycięstwo zespoło- 
tutu Kultury Fizycznej w obecno- 1 wl Polski, 
ści 3.000 widzów, przy słonecznej ; w przekroju całego meczu nad-
pogodzie i dość silnym wietrze, spodziewanie dobrze zagrał Dre-
Druźyna nasza rozpoczęła grę w ■ gier. Również Pawlak swoją grą i
składzie: Pacuła, Dregier, Pawlak, • wvkazuie nowrót do dawne! do- 1 .*—  7 — / — c* !Nartnwski. Patmknńcki J „nrV 1 5*2 ; raźnie tempo, jak gdyby dla nabra-h 5 C ’y P 1 g i nia ,chu- Wykorzystali to poloniści |

Dnn,e* _ .... ! przeprowadzając wiele szybkich a-
: taków na bramkę Leśniaka, które I

Nartowski, Pstrokoński.
Zespół nasz gra bardzo efektow

nie, uzyskując w 14 min. gry 15 
punktów przewagi, jednak od lej 
chwili akcje naszej drużyny za-' 
czynają być chaotyczne, a słabsza 
gra w obronie pozwala drużynie 
kowieńskiej na stałe zmniejszanie 
różnicy. W drugiej połowie różni
ca w dalszym ciągu maleje i w 23 
min. gry wynosi 5 pkt. W 33 min. 
gry drużyna Kowna wyrównała i 
stan meczu wynosił 49:49. Gra staje 
się bardziej nerwowa, a gdy za j 
przewinień osobistych opuszczają 
boisko Pacuła, Pawlak i Pstrokoń
ski, Kowno uzyskuje prowadzenie 
6 punktów.

T, Ujma

i ków starały się każdą akcję koń-
1 czyć strzałami. "Wisła po 20 min.

gry prowadziła 2:0 i zwolniła wy-

TOTALIZATOR SMRTOW»

nowym liderem na południu
Mimo równej gry

Stal Mielec - AKS 5:0 [
। skrzydłowego Szydło, który próbo- f 
• wal inicjować akcje, lecz nie znaj- । 
I dowal zrozumienia u partnerów.

Młody zespół Unii zaimponował

A. Konieczny

MnrwniM. .
POZNAM, 20.7 (tel. wł.). Warta ; wak, Kurzyca, Bończak, Jabłonow* 

Poznań — Polonia Gdańsk 1:0(1:0). ski, Kaźmierczak, Pytlik, Lukoszek. 
.Jedyną bramkę zdobył w 7 min. i Jerominek Ptok. ^id-ińąklRadziński. Sędziował Malaba z Ka. PIAST: Gabriel. Bąk Kański. 
..........   ’  ---------------- 1 " —~ Żaczek, Czeczot, Spogel, Gojny. Ky 

;_ta, Witczak, Grobelny, Szymura. 
■ W pierwszej połowie zdecydown 
na przewaga lepszych jechnlcznu? 
gospodarzy, którzy w 15 min zd * 
byli bramkę ze strzału Pytlika, a 
w 40 min. ten sam zawodnik prz? 
tomnie skierował do siatki puk®

towic. Widzów ponad 6 tys. a t taczek, Czeczot. Spogel.
WARTA: Krystkowiak, Anioła, I leta, Witczak, Grobelny, 

Osuch, Samolczyk, Sadłowski, • .... .. ..
Książkiewicz, Radziński, Bielewicz, 
Łuczak, Kazmucha. Komasa. 

POLONIA: Paprotny, Urbanik.

MIELEC, 20.7 (Łel. wl.). Stal Mie-’ 
|ec — akS Kościuszko Chorzów
5:0 (2:0). Bramki zdobyli w 35 min. 
Tobolik, w 36 min. Budek, w 73

, min. Ćzylok, w 77 min. Czylok I w 
I 89 min. Budek. Sędziował Alberski 
i (Radom).

Obóz zaszkodził Garbarni
KRAKÓW, 19.7. (tel. wl.) Garbar-

nia Kraków Piast Gliwice

Młody zespół unii zaimponował POLONIA: Paprotny, Urbanik, 
wielką ambicją i wolą walki. Naj- Ku|a wałaCh, Grąbecki, Cirkowski, 
lepszą częścią tej jedenastki był ! «ref| Langer Typek, Pawłowski, 
atak z Michalskim i Urbasem na Kobylański.
czele, (wyk) « min. gry okazała się dla War-

W tym okresie zespół nasz gra 
wolno, akcje sa chaotyczne i brak 
celności rzutów. Wejście na boisko 
Blewąski 1 Muszaka wprowadza 
bardziej spokojną grę a przemy
ślane akcje przynoszą w 40 min. 
wyrównanie (63:63). Jednak lekko- . 
myślny faul Blewąski powoduje rzut - 
wolny celnie w ykorzystany przez I 
Buzelisa. W ostatniej sekundzie ; 
mieliśmy okazję wygrać, ale strzał i 
Młynarczyka był niecelny, a faul ! 
na nim popełniony, sędziowie u- ' 
znali jako po normalnym czasie 
gry.

W przekroju całego meczu nale
ży wyróżnić Pawlaka, Pacułę 1 
Dregiera oraz za pierwsze 10 minut 
gry Nartowskiego. W zespole go
spodarzy najlepiej zagrali Radykał, 
Otrumbrys i Lauritenas,

Dalszy program spotkań naszej 
drużyny przedstawia s'.ę następu
jąco: niedziela 21 bm. oficjalny 
mecz Polska — Litwa w Kownie, 
we wtorek wyjeżdżamy do Ponie- j 
wieża, a następnie do Rygi, gdzie 
w niedziele 27 bm. odbędzie się o- 
ficjalny mecz Polska — Łotwa. Na
stępnie drugi mecz rewanżowy 
przypuszczalnie Warszawa — Rygr« 
i przez Wilno w dniu 1 sierpnia 
ekipa polska wra?a samolotem do 
Warszawy.

yectaWIENIE KSPOtun 
Łlpl,

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

KOWNO, 20.7 (tel. wł.). Oficjalny j 
międzypaństwowy mecz koszykarzy 
Polska — Litwa zakończył się w 
niedzielę pięknym sukcesem Pola
ków 56^9 (29:18). Sędziowali Ll?- 
pa (Łotwa) oraz Szmelter (Polaka». I
Widzów 11.000. !

Pol.ka: Pawlak — 1«, Pstrokoń-1 
nkl — 13, Nartowski — 10 Dra-

— 9. Pacuła — 6. Wlchow , 
skl — 2. 1

Litwa: Mataczuna, I Radyka. — I 
po 13, Latirfrena. — 9. Tumhrls — : 
8 Buzlalls — 4. Gentwajnis — 2, 
Zamltcnas, Metaclunas, 1

1) Cracovia Kraków— Legia Wanzawa

2) Stal Sosnowiec — Łechia Gdańsk

4) Budowlani Opole— Górnik Zabrze

6) polonia Bytom — Wisła Kraków

I) Naprzód Liplny — Concordia Knur.

3) Gwardia W-wa — ŁKS Łódź

7) Stal Rzeszów — Górnik Radlin

9) Piast Gliwice — Stal Mielec

5) Polonia Bydg. — Ruch Chorzów

PłtlW». 
POMffWW

na dzień 27 lipca 19M r

10) Śląsk Wrocław — Warta Poznań

U) Calisia Kalisz — Zawisza Bydg.

12) I.eeh Poznań

AKS: Czaja. Geszlecht, Wieczo
rek, Ledwoń, Kiełtyka, Widera, 
Skrzypiec, Weczerek, Pilarek, Kra- 
wiarz, Szota. m

STAL: Mysiak, Grześko, Bielec
ki, Król, Opiełka, Waleska, Kapu
ściński, Gazda, Tobolik, Czylok, 
Budek.

Zawody z powedu dużego upału 
bvlv prowadzone w wolnym tem
pie.’ Do przerwy SUil uzyskuje 
przewagę, jednak dopiero w 30 

i min. Tobolik zdobywa prowadzenie. 
I a w minutę później po akcji całe- 
1 go ataku Budek podwyższa wynik 
( na 2:0. ' łl- ........... . AL'C Talxt.-U

inicjatywę, I w efekcie uzyskuje 
| kolejno trzy bramki, z.

Nikłe zwycięstwo 
Radlina

RYBNIK, 19.7 (tel. wl.) Górnik

(0:2). Bramki zdobyli: Skubocz — 2 
(w 6 i 80 min.). Heln (20 min.) i Pro- 
tek (w 52 min.). Sędziował Marci
niak (Ł). Widzów ok. 4 tys. Od 85 
min. nie grał usunięty z boiska za 
zbyt ostrą grę Prutek (Piast).

GARBARNIA: Liszka, Wełniak, 
Feluś, Bożek, Bomba, Bieniek, Ku
charski, Browarskl, Kulak, Satora, 
Jasiówka.

PIAST: Stein, Cieszowiec, Mich
nik, Laska, Majka, Świergot, Ga- 
leczka. Prutek, Skubacz, Dera, Hein.

Wydaje się. że późny przyjazd z 
obozu, wprost na boisko, nie posłu
ży! Garbarni. Ponadto złe zestawie
nie składu z Felusiem na środku 
obrony, a z dotychczasowym stope
rem Bienkiem w pomocy, nie było 
pociągnięciem fortunnym. W dodat
ku napad Garbarni w tym zestawie
niu jest kompromitujące słabą linią, 
a o jego wartości strzeleckiej świad
czy fakt niewykorzystania nawet 
rzutu karnego (Kułak w 32 min. 
przy stanie 0:2). Gliwiczanie zagrali 
ambitnie, poprawnie, zdecydowanie 
i w miarę ostro. Na zwycięstwo w

Dwa szczęśliwe punkty 
pojechały do Rzeszowa

KATOWICE, 20.7. (tel. wł.). Con
cordia Knurów — Stal Rzeszów 0:2
(0:2). Bramki: Poświat i Kużma.
Sędziował Bilewicz z Poznania. Wi- JJJX8 
rlzńw a tvs. .n?‘e_dzów 6 tys.

Arkonla Szczecin

Radlin — Wawel Kraków 1:0 (1:0). 
i Bramkę zdobył w 60 min. Strzoda.

Sędziował Spychalski z Lodzi. Wi- 
! dzów ok. 6 tys.

GÓRNIK: Budny, Ucherek, Ośliz- 
lo, Hibner, Bożek, Niedźwiecki, Dy
bała, Dembowy, Strzoda, Krawczyk, 

i Polonius.
i WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
! Kaszuba, Kołodziejczyk, Klementow- 
i ski, Jacek, Słysz, Szalacha, Durniok, 

'i Zapalskl, Szydło.
; Chociaż Górnik wystąpił w nieco 
1 osłabionym składzie bez Deutsch- 
’ manka 1 Piekorza odniósł jednak 
' zasłużone zwycięstwo. Gospodarze 
1 mieli 90 proc, z gry i tylko świetna 
1 dyspozycja Pajora uratowała kra- 
' kowlan od wysokiej porażki. Inna 

sprawa, że strzały napastników 
■ Górnika były anemiczne. Pajor tyl

ko raz z trudem wypiąstkowal w 
pole strzał Krawczyka, po czym 
nadbiegający Strzoda zdobył jedy- 

i ną bramkę meczu.
, Na wyróżnienie zasłużyli w Gór-

13) Pogoń Szczecin — Górnik Wałbrzych
niku: Óślizlo. który zarodku

pełni zasłużyli.
St. H.

WI minucie 
Urbas „załatwił" lidera

CONCORDIA: Horn, MusIoHk.
Zgollk, Grychtol, Klaza, Morys, 
Szczęsny, Wolny, Burek, Wilczek, 
Hajn.

STAŁ: Kłaczek, Gnida, Myśliw* 
czyk, Skiba, Janiak. Wiellński. Po- 
tycki. Pilarski, Kuśma, Poświat, 
Wiśniewski.

Stal Rzeszów może mówić o 
szczęściu. Przez M minut wyraźną 
przewagę w polu posiadali gospo
darze, kompromitując się przed 
własną publicznością zastraszają
cą indolecją strzałową.

Inna rzecz, na celności napastni
kom nie zbywało ponieważ... w 
trzech wypadkach potrafili trafić 
w słupek. Stal rzeszowska zdobyła 
obie bramki z wypadów. przy 
czym nie bez winy byli defensorzy 
Concordii, zapędzający się za da
leko w pole przeciwnika. W dru
żynie rzeszowskiej wyróżnić trze
ba bramkarza Kłaczka oraź obroń
ców. Piłkarze Concordii nie zasłu
żyli na wzmiankę.

tv szczęśliwa. Łuczak noszedł na 
przebój i «centrował prawie z linii 
autowej. Piłkę pr zejął Radziński i 
ukośnvm strzałem w lewy róg zdo
był bramkę. Jak się później okaza 
lo była to jedyna bramka, mimo 
że napastnicy obu drużyn mieli 
kilka 100 procentowych okazji do 
uzyskania bramki. Na przeszko- 
.iJj stanęła słaba dyspozycja 
strzałowa, zwłaszcza napastników 
**’ rty. którzy nie umieli nawet tra- 

trzykrotńie do pustej bramki.

odbitą od poprzeczki.
Po przerwie gospodarze zwoin n 

tempo, wykazując zmęczenie s??»- 
kim tempem pierwszej potou.. 
Wówczas gra się wyrównała.

War 
fić

Przodownik 
o krok od porażki

Wakacyjny remis
TORUŃ, 20.7 (tel. wł.). Pomorza

nin Toruń - Calisia 0:0. Sędsiowa : 
Franczykowski (Śląsk Kato" Irr ■ 
Widzów ok. 5.000. .

POMORZANIN: Dąbrowski. Sitko. 
Wakarecy, Sikorski, Szulc Pdl“7"' 
ski. Adamski, Cirkowski, Heldt. Ba
ranowski, Czerwiński. , ,

CALISIA: Brychczy. Marciniak . 
Kuchnicki, Marciniak II, Grabiński. 
Wojciechowski, Gorzkiewlcz. Soo- 
czak, Marciniak III, Świercz, Min.-

WARSZAWA, 19.7. Marymont War
szawa — Pogoń Szczecin 2:2 (1:1).

dórf.
Pierwszy po letniej przerwie w'- 

stęp Pomorzanina zakończył 
jego połowicznym sukcesem. 
zespoły wykazały wakacyjną tBramki zdobyli: dla Marymontu: j

Olszewski i Jezierski I, dla Pogoni:; zespoły - nnipzv
Piątek i Wiśniewski z karnego. Sę- ( mę. Końcowy
dziował Gelig Olsztyn. Widzów oko-l za sprawiedliwy ehociaż tor nncz . - .  " i r«ir m(Al< w onni nkAZtt lO 7.0'’“.*lo 3 tys.MARYMONT: Juklel, Kozłowski, 
Rosiak, Kosmol, Łuczyński, Jezier
ski II, Wożniewskl, Olszewski, Je
zierski I. Bogacki, Kuźmicz.

POGOŃ: Konarski, Domżalski, 
Kauder, Nowacki, Wiśniewski, Przy
bylski, Jaworski, Słowiński, Kali
nowski, Piątek, Kurzynoga.

Za ten mecz należą się Marymon- 
towi słowa uznania. Mimo, iż przo
downik grupy przewyższał gospoda-

sprawieanwy viwtw/. ••• ’.;• 
cy mieli więcej okazji do z.don?* 
cła bramek. Goście poza ostrą 2'4 
niczym nie zaimponowali. Z 
zespołów ponad przeciętność «>D1 
jali się Jedynie Czerwiński i
recy z Porhoiv.anina.

Poz. 1—6 spotkania o mistrzostwo 1 ligi
Poz. 7 — 13 spotkania o mistrzostwo II figi

‘ likwidował wszelkie ofensywne po
czynania Wawelu, pomocnik Bożek

. oraz Krawczyk w ataku. Wśród kra- 
। kowlan wyróżnić należy przede 
' wszystkim Pajora, a następnie lewo-

KATOWICE, 20.7. (tel. wl.) Na
przód Lipiny — Unia Racibórz 0:1 
(0:1). Bramkę zdobył w 1 min. Ur
bas. Sędziował Bogusławski (Ko
szalin). Widzów 8.000.

NAPRZÓD: Słomka, Brychcy, 
Szymura, Salomon, Kubocz, Bitncr, 
Kasprzyk, Gajda, Duda, Kokot, Ja
nik.

UNIA: Kostka, Fink, Kusz, Kit- 
tel, Boczek, Kokot, Klimaszka, Ża
czek, Urbas, Michalski, Lazar.

Urbas z kretesem ..załatwił” przo
downika grupy południowej II ligi. 
W pierwszej minucie wykorzystał 
nadarzającą się okazję i z dobit
ki po ostrym strzale Michalskiego 
zdobył bramkę, która okazałą się 
jedyną w tym meczu 1 przyniosła 
Unii 2 punkty, a gospodarzom ode
brała fotel lidera.

Dla Naprzodu fatalne w skutkach 
okazało się pociągnięcie trenera 
wystawiającego na pozycję stopera 
Szymurę, przeznaczając rolę środ
kowego napastnika, ITudzle.

Szombierki 
wygrały bez trudu

rzy pomysłowością i kulturą gry, 
ito jednak dzięki wielkiej ambicji.
I jaką włożyli w to spotkanie plłka-

LIPINY, 19.7. (teL wl.) Szombier
ki — Legia Krosno 2:0 (1:0). Bramki 
strzelili Pośpiech z karnego i Polo- 
ćzek. Sędziował Mazur z Kielc. Wi
dzów ok. 3 tys.

SZOMBIERKI: Malnka, Ekiert, 
Działach, Pośpiech, Soclera, Bzy* 
manklewicz, Kuczera, Friedek, Pole
czek, Sobek, Nowak.

LEGIA: Kilar, Szajna, Klimowicz, 
A. MatelowBkl, Kloc, Dąbek, Sołty
sik, Adamski, Skowronek, K. Ma- 
telowski, Gbyl.

Piłkarze Szombierek nie mieli 
trudnego zadania. Trafiając na sła
bo dysponowanych gości odnieśli 
zasłużone zwycięstwo, na które zło
żyła się dobra gra ataku. W zespo
le Legii wyróżni! się bramkarz Ki
lar. który wyjaśni! wiele niebez
piecznych sytuacji. Mecz sta) na 
przeciętnym poziomie.

rze warszawscy, mecz byl niezwykle 
wyrównany.

Wielką szansę miał w sobotę Ma
rymont. Niestety nie potrafi! Jej wy
korzystać. Kiedy w 82 minucie Je
zierski I z pięknego podania Woż- 
niewskiego podwyższył wynik na 
2:1 wszystkim się zdawało, że Po
goń pozostawi w Warszawie 2 punk
ty. Ale warszawianie popełnili w 
tym momencie fatalny błąd taktycz
ny. Zamiast atakować do końca 
spotkania, cofnęli napastników do 
obrony, stwarzając niesamowity 
tłok pod własną bramką. Posunięcie 
to wykorzystała Pogoń Ł w jednym 
z ataków w zamieszaniu podornm- 
kowym Piątek wyrównał na 2:2.

M-r

Więcej brutalności 
niż prawdziwej gry

WAŁBRZYCH, 20.7 (łel. wł.ł. G*r- 
nlk Wałbrzych — Lech Poznań 0.2 
(0:0). Bramki strzelili w 6. m n 
Gogolewski, w 85 min. R. Amoia. 
Widzów około 8 tysięcy. Sędziował 
Hanusiak z Katowic. . ,

GÓRNIK: Kossowski. Żakowski. 
Stein, Faruga, Nerkowskl, Szymik. 
Badak, Mnich, Wieczorek, Mańka

Arkonia goni czołówkę

Kumoń. ,. ...LECH: Wilczyński. Sobkowlak 
Słoma, Pietrzak, Wojciechowski. 
Wróbel, Bartoszak, R. Anioła, Go
golewski, F. Anioła, Młętkiewlcz.

Górnicy nie przełamali Pae,\J 
niepowodzeń. Mimo, ia przez ca., 
prawie mecz atakowali oni z pasn 
bramkę Lecha, zeszli z boiska p 
konani. Spotkanie nie należało u<’ 
specjalnie ładnych. Braki technicz
ne zawodnicy obydwu drużyn nw 
łowall nadrobić grą zbyt 
nieraz wręcz brutalną. Pub,lcx?YŁ' 
wałbrzyska bardzo nlesporto 
zareagowała na sposób prowadzę 
nia za vodów przez sędziego Nr

। nusiaka. Doszło nawet doi nuslaka. Doszło nawet do tego- /
SZCZECIN, 20.7 (teł. wM. Arko* muMał on po meczu pod ą 

nia — Piast Nowa Ruda 3:0 (2:0). milicji i działaczy Górnika uchu stę 
Bramki dla Arkonik Pytlik 2 1 Lu- ‘ do szatni,
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5 kilometrów ozdobą mistrzostw Jerzy Pancek Wbrew przewidywaniom

J. SCHMIDT „PALIŁ” najszybsz, p0LSKft _ FMNCJfl 75.45
Miga

w granicach rekordu świata
w Międzyzdrojach

BYDGOSZCZ, 20.7 (tel. wł.) Nie-T które pozwoliło na uzyskanie lep- 
dziela powitała uczestników mi- szych wyników. Na 200 m przed 
strzostw nareszcie piękną, słonecz- metą Kazimierski rozpoczął tak pio-
ną pogodą, która z miejsca zmie
niła atmosferę zarówno na trybu
nach jak i wśród zawodników.

metą Kazimierski rozpoczął tak pio
runujący finisz, że n:e bvło mowy, 
aby któryś z rywali mógł mu za
grozić. Wątpię również, czy w tej 
sytuacji zdołałby go pokonać ktośJuż pierwsza konkurencja przy- sytuacji zdołałby go pokonać ktoś 

post niespodziankę, w przodbiegu z czołówki biegaczy europejskich, 
na 200 m pł. w konkurencji mało I Uzyskał on dobry czas 1.49,2 po-

alny 1 tylko od ostatniego kilometra 
zależy, He sekund urwie Krzyszko- 
wiak z tej granicy. Początek ostat
niego kilometra nie przynosi jed
nak zmiany i powoli zaczynamy w 
to wątpić.

popularnej i raczej nieefektownej, 
prawdziwy entuzjazm wzbudził 
bieg Stradowskiego, którego do
tychczas bynajmniej nie zaliczaliś
my do najlepszych naszych plotka
rzy. Zawodnik ten pobie<gł niczym

UM uuury cŁas i.sv,z po
twierdzając zarówno dobrą formę 
jak 1 możliwości na przyszłość.

STUMETROWY FINISZ I..

sprinter, połykał wprost płotki i 
biegnący razem z nim Kardaś nie 
miał nic do powiedzenia. Ogłoszo
ny wynik — 23,8 to prawdziwa re
welacja. Wystarczy bowiem powie
dzieć, że dotychczasowy rekord Pol
ski wynosił 24,4 i nie należał do by
le kogo, bo do takich plotkarzy 
jak Kotliński i Bugała.

STRADOWSKI 
„PRZEDOBRZYŁ” FINAŁ

finale Stradowskl chclał
przejść już samego siebie, szedł na 
płotki bardzo ostro 1 w rezultacie
Zgubił zupełnie rytm, zatrzymywał 
się niemal przed płotkami 1 w
takiej sytuacji o walce o tytuł nie 
mogło być mowy. Stoczyli ją mię
dzy sobą Kotliński i Bugała. Osta-1 
tecznie wygrał Kotliński z czasem l 
23.9. a więc tylko o 0,1 gorzej od
rekordu Stradowskiego. Bugała 
miał 24,0. a szósty na mecie Ma
kowski jeszcze 24,5. Takiego fina
łu w historii polskiej lekkoatlety
ki jeszcze nie było. Plotkarze sze
rokim frontem poprawiają rekordy 
życiowe i mają wszelkie szanse, aby 
w ciągu najbliższego czasu zasypać 
nas nowymi wynikami.

BIEGI I SKOKI SCHMIDTA
Jeszcze w sobotę Józef Schmidt 

zupełnie poważnie rozmyślał nad 
poprawą rekordu Polski w trójsko
ku. Istotnie po skoku w dal, w któ
rym poprawił rekord życiowy wy
nikiem 7,45 można było liczyć rów
nież na dobry wynik w trojskoku. 
Na długo przed konkurencją sta
rannie wymierzył sobie rozbieg i 
już w pierwszej próbie uzyskał 
15,97. Oczywiście uwaga widowni 
skupia się niemal jedynie na tym 
zawodniku, i niezłe skoki pozosta
łych partnerów nie wywołują więk
szego entuzjazmu. W drugiej ko
lejce Schmidt idzie na pełny gaz.

UWAGA! „IDZIE PIĄTKA”

Z wielkim napięciem oczekiwano 
na trybunach ostatniej konkurencji 
mistrzostw, biegu na 5 tys. m. Za
powiedź pójścia na wynik przez 
Krzyszkowiaka i Ożoga ściągnęła 
na trybuny sporo widzów, którzy 
w promieniach słońca prażyli się o- 
trzymując w zamian widowisko, ja
kie rzadko można oglądać na euro
pejskich stadionach.

Zgodnie z planem Ożóg z miejsca 
narzuca ostre tempo. Po pierwszym 
kilometrze —• 2.40,0. Krzyszkowlak 
biegnie tu za swym rywalem, ale 
dalej nastąpiła od razu wielka przer
wa. Jedynie Kterlewicz w dużej 
grupie zawodników wykazuje ak
tywność i stara się jak najmniej 
stracić do czołowej pary.

Po pierwszym kilometrze Krz?tz- 
kowiak zmienia Ożoga w prowadze
niu, ale tempo jego kilometra jest 
już słabsze i wynosi 2.50,0. Wyglą
da na to. że rekordu raczej nie 
będzie, tym bardziej, że tempo dal
szych kilometrów również nie jest 
rewelacyjne 1 wynosi kolejno 2.53 
i 2,52. W każdym razie wynik w 
granicach 14 min. jest zupełnie re-j

Ale oto Krzyizkowlak rozpoczyna 
piękny stumetrowy finisz w stylu 
najlepszych mistrzów bieżni. Ożóg 
z miejsca „wrósł w ziemię”, nie 
mając sd podążyć za swym rywa
lem, a tymczasem Krzyszkowlak 
wyryka do przodu, jakby dopiero 
rozpoczynał bieg 1 na prostej wpa
da w tłum zawodników, któryeh 
na samej taimłe dubluje, z nie- 
clerpllwośclą oczekujemy na wy
nik i myślimy co by było, gdyby 
Krzyszkowlak racjonalnie rozłożył 
siły na środkowych kilometrach. 
Wynik 13.53,4 w takich warunkach 
to prawdziwa rewelacjai Zawodnik 
ten poprawił zwój rekord życiowy 
o 2,4 sok, i z pewnością stać go na 
rezulatat daleko lepszy. Oźńg rów
nież zdołał zejść poniżej „czter
nastki”, oslągająe 13.58,8. Jest to

MIĘDZYZDROJE, 19.7. (tel. wł.) 
Liczni wczasowicze w Między
zdrojach mieli wieczór sobotni 
bardzo urozmaicony, gdyż odbył 
się tutaj uliczny wyścig kolarski 
z udziałem naszej czołówki, która 
w dniu poprzednim zakończyła Wy
ścig Do Morza. W godzinach przed
wieczornych, po obu stronach o- 1 
krężnej trasy zgromadziło się mnó- I 
stwo publiczności. Kolarze mieli | 
do przebycia 50 km (25 okrążeń po : 
2000).

Przebieg wyścigu był emocjonu
jący, zwłaszcza, kiedy po 9 okrą
żeniach uciekł PodObas, zdobywa
jąc ok. 100 m przewagi nad kilku
nastoosobową grupą. Na następnym 
okrążeniu w pościg za Fodobasem 
wyruszyła para Pancek—Kamiński. 
Podciągając jednocześnie całą gru
pę doszli oni do samotnego ucie
kiniera. Na 15 okrążeniu próbowa
ła szczęścia para Kamiński — Kró
lak, ale 1 ta ucieczka zakończyła 
się niepowodzeniem.

Najssybssy na finiszu okazał się 
Jerzy Pancek, inicjator ostrego tem
pa w początkowej fazie wyścigu.

Kolarze spotkali się w Między
zdrojach z dużą sympatią. Podczas 
rozdania nagród, które odbyło się 
niemal przed północą, kilkaset o-

w pływaniu juniorów

GRUPA KATOWICKA 
i PODGRUPA I- Slavia Ruda — 
j Górnik Mikuiczyce 1:0 (1:0), Wawel 
i Wirek — walka Makoszowy 1:0 
I (1:0), Silesia Miechowice — Bobrek 
• Karb 5:1 (3:1), Górnik Pszów — Po

lonia Piekary 2:0 (1:0), BKS Bielsko 
— stal Zabrze 3:3 (2:2). Słowian Ka
towice — Górnik Świętochłowice

PODGRUPA H. 09 Mysłowice
Naprzód Janów 4:0 '0:0), Pogoń 
Bytom — Siemianowiczanka> Bytom
•0:0). Polesianka BBTS B ełsko

FARTZ, 20,7. (tel. wł.) Między
państwowy mecz pływacki juniorów 
Polska—Francja zakończył się wy-
sokim zwycięstwem naszych orląt 
75:45. 30 punktów przewagi — to

dało s 
min. 
szanse 
rosną.

Iski biegacz, jakiemu u- 
ejść poniżej granicy 14 
rlęc w biegach długich 

Sztokholm wyraźnie

sób asystowało tej ceremonii, jesz
cze raz oklaskując swoich ulubleń-

się nazywa zwycięstwo! Młodym 
pływakom należą się za nie duże 
brawa.

Tego się nikt w Paryżu nie spo
dziewał. Francuzi liczyli się ze 
zwycięstwem swojej reprezentacji, 
my spodziew dlśmy się ewentuał 
nie remisu, a tu duży sukces!

Już pierwsza konkurencja przy
niosła niespodziankę wielkiego ka
libru. Oto na 100 m dow. obaj na
si zawodnicy Belczyk i Bastek zaj
mują dwa pierwsze miejsca w tej 
konkurencji, przy czym Belczyk 
rezultatem 59,5 poprawia rekord 
Polski juniorów. Nawet w naj* 
śmielszych marzeniach nie przy
puszczaliśmy, że wygramy ino m 
dow. Poza stylem grzbietowym, 
gdzie faworytami byli Francuzi, 
nasi zawodnicy byli wszędzie 
pierwsi. Oni nadawali ton walce, 
oni zwyciężali.

ująć swoich ulubleń- Najbardziej emocjonujący 
oklasków «dobył o- bleg mialy obydwie sztafety 

lak, triumfator wyś- m zmiennym i 4x200 m.
eów; najwięcej oklasków zdobył 
czywlście Królak, triumfator W;
cigu Do Morza. 

Wyniki: 1. Pancek, Flota Gd.
dow.

rezultat ?.12,4. W sztafecie fran- Skwarło. Czyż. Belczyk) — 4.34.2. 
cuskiei Fonquernie ma 2.17.3. a ' 2. Francja iChristophe. Boudelin, 
Chrlstophe tylko 2.16.6. W rezulta- • Vidil, Fonquernie) — 4.37,9. Punk
cie pobiliśmy Francuzów nawet . tacja p — F 38:2J.
tam gdzie tego się nie spodzie- I l.soa m dow: i. Mrówczyński, P.

1:3 (0:2), Start Chorzów — Stał Mi
kołów 2:0 (2:0), Stal Czechowice — 
Ruch Radzionków 2:2 (1:0), GKS
Gliwice Konstat Chorzów 2:1

GRUPA KIELECKA. KSZO
waliśmy. I — M.20,08. 2. Widawski. P. — 2o.«,oi, 

1 3 T.mivpl TT — 4 Pnlaspk20.56.0. 4. Polasek. Pozostałe mecze przełożone na 32 
bm.

GRUPA ŁÓDZKA. Stai Głowno
: a. uouvet. r . — w.ob.b. 4. roiaseK. 

. oto wyniki: I F. — 20.58.3. Punktacja p — F 46:25. I ___ _ ________
- 1.07.6, czarni Kutno’ 2:9 <l:<rC Leehia 

?ldil, j Tomaszów — Kolejarz Łódź 3:0 (2:0),zrek. Polski jun.), 2. Bastek, P. 
59,8, 3. Fonquernie, F. — 100,3,
Gottvalles. 1.015. Punktacja

2. Pstrokoński, P. — l.m 
F. — 1.12,2. 4. Zasc. 1
Punktacja p — f 54:28.

200 m grsb: 1. Chrlstophe, F. — 
2.26,0 (rek. Francji lun.), 2. Werner, 
P. — 2.32,4, 3. Kiciński. P. — 2.32,9, 
4. Boudelin, F. — 2.38,4. Punktacja

100 m kl: 1. Skwarło, P. — 1.16,8 
(rek. Polski junj, 2. Kulicki. p. — 
1.19,2, 3. Boullanger, F. — 1.21,2, 4.
21:12.

2. Matuasiere, F. — 5.01,1. 3. Widaw 
Ski, P. 5.03.0, 4. Weil. F. — 5.15,3
Punktacja P — F 28:16..

4 x 100 m an: ]. Polska (Kiciński.

joa m grzb: i. Christophe, F.
Orkan Łódź — Włókniarz Pabiant- 
ee przełożona na 23 bm., Ł>KS lb

2. Boudelin. F. 1.09.5.
Kiciński, P. — l.li.o. 4. Werner, p. 
— 1.11,8. Punktacja p — f 57:36.

280 m klas: i. skwarło. P. — 
2.48,0, 2. Kulicki, P. — 3.01.4. 3. 
All-a. F. — 3,02.0, 4. Boullanger. F. 
— 3.02,6. Punktacja P — F 65:39.

nice — Włókniarz Zgierz 1:0 (1:0),
Boruta Zgierz Stal Radomsko

(Traez — 2.20,8, 
2.22,4, Belczyk — 
2.12,4), 2. Francja

Skośk:ewicz —
2.14.0. Bastek — 
— 9.12,0 (Mattu-

siere — 2.17,3, Gottvalles — 2.2< 
Fonquemie — 2.17.3, Christophe

Tadeusz Dzięgielewski

Pojedynki sztafet przyniosły wie
le doskonałych wyników z rekordem 
Legii — 41,5 na 4x100 m. Wykazały 
one, że zastępy naszych sprinterów 
stale rosną i w ciągu najbliższych 
lat powinniśmy dopracować s!ę ze
społu na niemieckim poziomie.

Z. Gluszek

1.21,54; 2. Jankowski. Gw. L.—1.21.55. 
W tym samym czasie w kolejności: 
3. Kamiński, Gw. W-wa, 4. Królak, 
Sarmata W-wa, 5. Podobas, Legia, 
6. Cierajewski, Zawisza Bdg.. 7. 
Klablński, Gw. W-wa, 8. Cieślak,

Nareszcie rekord
w dziesięcioboju

nicki, Czarni Szcz. — 41.22; 2. Krzy- 
sztoforski, Czarni Szcz. — 41.23; 3. 
Czuguliński, Arkonia Szcz. — 41.23.

Z. Weiss

Sztafeta stylem zmiennym rozegra
na w sobotę miała emocjonu^cy 
przebieg. Płynący na pierwszej 
zmianie Francji Christophe zarobił 
na naszym Kicińskim niewiele”, 
bo aż 7 sek. przewagi! Zrzedły 
nam miny, lecz nie na długo. Ba 
oto wystartował do drugiej zmia
ny Skwarło. Utalentowany żabkar? 
gdyńskiej Floty poprawił rekord 
Polski juniorów, przepływając luO 
m klas, w 1.16,8. Teraz nie ogląda-
nął tempo jakby był już na fini-
szu. W rezultacie odrobił on na

Głowaty 
wygrywa wyścig 

„Szosą wy jaźni"

KINKCSOWSZYSTKiM

GRUPA WARSZAWSKA. Lotnik 
Warszawianka 4:0 (1:0). Orzeł — 
Bzura Chodaków 3:1 (2:0). Polonia 
— Legia Ib 3:0 (1:0), Mazur Kar
czew — Huragan 2:3 (2:2), Okęcie 
— Mazur Ełk 2:1 (1:0), LKS Łomża 
— Znicz 0:3 (0:2), Varsovia — Gwar
dia Białystok 1:0 (1:0).

GRUPA WROCŁAWSKA. Biela- 
wianka — Olimpia Kowary 5:0 J5:0). 
Nysa Kłodzko — Polonia Świdnica 
1:0 (0:6). Orzeł Ząbkowice — Sparta 
Lubań 2:2 >0:0); Odra Wrocław — 
Leehia Dzierżoniów 2:3 (1:2).

GRUPA LUBELSKA. Motor — Lu
blin — Unia Lublin l:1 (1:0). Orlęta 
Luków — Gwardia Chełm 4:2 (0:1). 
Hetman Zamość — Lublinianka 1:3 
(1:0). Avia Świdnik — Technik Za
mość 1:7 (0:3). Chełmianka — Stal 
Kraśnik 0:1 (0:0).

GRUPA KRAKOWSKA 
PODGRUPA WSCHODNIA. Wan-

W punktacji ogólnej mi
strzostw w klasyfikacji woje
wództwami: 1. warszawskie — 
623 pkt, 2. śląskie — 450.5 pkt, 
3. gdańskie — 375 pkt.

W konkurencjach męskich 
województwami: i. warszaw
skie — 424 pkt, 2. śląskie — 
267,5 pkt, 3. bydgoskie — 247.5
pkt: 
cych:

konkurencjach kabic-

2. gdańskie 
— 183.

awskie — 199; 
191; 3. śląskie

W punktacji klubowej: 1. 
Legia W-wa — 308; 2. Zawisza
Bydgoszcz
W-wa — 142,5 pkt.

196,5; 3. Sparta

BYDGOSZCZ, 20.7. (teł. wł.) Wiel
ką rewelacją zakończyły się tego
roczne mistrzostwa Polski w dzie
sięcioboju. Liczyliśmy co prawda na 
rekord, ale miar go pobić repre
zentant warszawskiej Sparty Mon
kiewicz. Tymczasem już po pierw
szych konkurencjach widać było, 
że groźnym rywalem Mankiewicza 
jest reprezentant Iskry z Białogar
du Ryszard Ksieniewicz, który też 
po pierwszym dniu dziesięcioboju 
objął prowadzenie uzyskując 3.560 
pkt.

W drugim dniu po konkurencjach 
porannych widać było, że Ksienie
wicz ma nie tylko wielkie szanse 
na zdobycie tytułu mistrzowskiego, 
ale również i na ustanowienie re- 

1 kordu Polski w tej konkurencji, 
j najstarszego z rekordów w konku

rencjach olimpijskich, bo ustano- 
' wionego jeszcze w 1938 r. przez 
Witolda Gieruttę (6.181 pkt.).

Rozegrane rano 110 m pł. i rzut

ko Jego, sporo nerwów. Męczył się 
on już z wysokością 3.30 przecho
dząc ją dopiero za . trzecim razem. 
Podobnie było i z następnymi. Ale 
mimo wszystko udało mu się w
końcu skoczyć rzucie

, , , . . . , : dyskiem zwiększyły dorobek punk-skok jest z pewnością lepszy ale t^.y Kslenllwicza. do 4.705 pkt. 
spalony. Mimo to w każdej chwili T Już „zabrano slę do rzeczy
spodziewamy się, że rekord paść . — . J—”------ —------------ ---

oszczepem kandydat na rekordzi
stę Polski był pod planem. Zamiast 
50 m uzyskał „tylko” 49,71 1 wobec 
tego chcąc pobić rekord musiał 
przebiec 1.500 m lepiej niż 4.46.5.

Ostatnia konkurencja dziesięcio
boju — 1.500 m toczyła się przy 
wielkim napięciu nerwów. Ksie-1 
niewicz został po starcie daleko w i 
tyle i wydawało się, że marzenia i 
o rekordzie pozostaną tylko marze-1 
niaml. Na szczęście najlepszy pol
ski wleloboista w tej chwili potrą-1 
fil znaleźć jeszcze tyle sił, by na 
ostatnim odcinku tego prawdziwe
go maratonu dla wleloboistów zdo
być się na potężny wysiłek 1 uzy
skać 4.42. Po ogłoszeniu tego wy
niku na widowni zapanowała ra
dość. Wynik — 6^19 pkt to co praw
da w skali międzynarodowej nie

RZESZÓW, 20.7 (tel. wł.) Roze
grany w sobotę i niedzielę w Rze
szowie wyścig kolarski „Szosą 
Przyjaźni” wygrał Głowaty w cza
sie 9.61,32. Drugie miejsce zalał 
Lozowickl (Włókniarz Niemodlin) i 
— 9.04,30, 3. Wrzesiński (Polonia i
W-wa) — 9.04,30, 4. Studnicki — [ 
9.11,30, 5. Piotrowski (Stal Mielec) । 
ten sam czas.

niezłym Boullanger 5 sek., a po
zostałe były dziełem Czyża. Kiedy 
do wody wskoczył Belczyk, losy 
sztafety były w zasadzie przesą
dzone. Tam gdzie mieli być pierw
si Francuzi do mety pierwszy ia- 
meldował się Polak.

4x200 m dow. też rozpoczęła się 
przy silnej przewadze Francuzów. 
Mattu siere przepływa swój odcinek 
w 2.17,3. Nasza nadzieja na śred
nie dystanse Tracz ma 2.20.8. Na
stępny Skośkiowicz jest leż gorszy 
od Gottvalles o 2 sek. Jednak Bel
czyk prując wodę jak szatan, osią
ga doskonały czas 2.14,0, a Bastek 
mimo że kilka dni temu w War-
2.20 teraz wyciąga bardzo dobry

7:3 i 5:3
Polska — Francja 
w waterpolo

Makowski 
długodystansowym 
mistrzem Polski 

na torze
ŁODQ, 2«.7 (teł. wł.). Na torze

kolarskim w Helenowie rozegrano 
torowe mistrzostwa Polski w wy
ścigach na 1.000 m dla zawodników 
posiadających licencję oraz na 25 
km dla kolarzy z kartami. Wyścigi 
na 1.000 m rozegrano przy udziale 
17 kolarzy, którzy startowali indy
widualnie na czas. Najlepszy czas 
dnia a zarazem tytuł mistrza Pol
ski zdobył Mąkowski, który dys
tans przejechał 1,14,8. Wicemistrzo
stwo Polski zdobył kolarz łódzkiej 
Gwardii Chtiej, który miał czas
gorszy od Mąkowskiego dwie
dziesiąte sekundy. Taki sam rezul
tat jak łodzianin osiągnął Zając, 
którego sklasyfikowano na trzecim 
miejscu.

Wyścig na 2a km rozegrany został 
przy udziale 25 zawodników, z któ
rych wskutek kraksy kilkunastu 
odpadło. Ostatecznie zwyciężył Wa- 
checki przed Szematowiczem i Cza- 
jorklem.

Po walce o tytuły mistrzowskie 
Chtiej zaatakc.wai rekordy Polski 
na 5 i 10 km. Uzyskał on uoskonałe 
rezultaty w biegu na km — 
13.28 a na 5 km — 6.19.5. Ponieważ 
są to rezultaty fenomenalne, za
chodzi podejrzenie, że Chtiej prze
jechał jedno okrążenie mniej.

Józefowicz (Gwardia Łódź) zaata
kował rekord Polski w wyścigu na

Pierwsze miejsca zajęli: w grze 
Jedynczej mężczyzn Andrejew. 
biet — Preobrażenskaja, poawó

da N. Huta Prokocim 2:0 h:0),
Metal Tarnów — Wisła Ib 0:1 <Ó:cj, 

I Dalln Myślenice — Bochyńsk! KS ! "»-n H'#i Tnrn-»   TlahelH5®«. — Preobrażenskaja. podwójnej 1 3:0 (1-0). Tarnovia — Dębski 4:2 
lężczyzn para Andrejew — Mozer, ’ UW. Kabel — Hutnik N. Huta 0:0, 
odwójnej kobiet para Filipowa —I Okocimski KS — Unia Tarnów 1:2podwójnej kobiet para Filipowa — I Okocimski KS — 

Preobrażenskaja. mieszanej — An- (0:2).
drejew 1 Preobrażenskaja.'

Udany rewanż 
ósemki USA w Moskwie
MOSKWA, 19.7 (tel. wł.) W so

botę na sztucznym jeziorze pod 
Moskwę odbyły się wielkie zawo
dy wioślarskie — indywidualne o- 
twarte mistrzostwa Moskwy z u- 
działem zawodników amerykań
skich. Wyścig jedynek miał chyba 
najsilniejszą w tym roku obsadę. 
Startowało w nim trzech mistrzów 
olimpijskich: z Helsinek — Tiuka- 
łow, z Melbourne — Iwanow, mistrz 
olimpijski w dwójkach Berkutow 
i zawodnik Mac Donough. Wielka 
klasę pokazał Iwanow, który już

PODGRUPA ZACHODNIA. Beskid
Andrychów Fablok Chrzanów
4:2 (2:9). Cracovia Ib — Czarni Ży
wiec 0:1 (0:1). Górnik Brzeszcze —
Garbarnia Ib 1:6 Koszarawa
OKS — Olkusz odwołany ze względu 
na słaby stan boiska. Chełmek — 
Unia Oświęcim 6:1 (0:1).

GRUPA POZNAŃSKA. Luboński 
Ks — Budowlani Poznań 2:1 (0:G),
Olimpia Poznań Prosną Kalisz

musi.
W tym właśnie momencie wezwa

no Schmidta na start sztafety 4x100. 
Opuścił on więc kolejkę dobrze po
biegł w sztafecie, która awansowa
ła do finału. Od tej chwili Schmidt 
idzie na całego. Takich skoków 
jeszcze u niego nie oglądaliśmy. 
Lądował bez przerwy w granicach 
rekordu świata, ale za każdym ra
zem skok był minimalnie przekro
czony. Nie ulega wątpliwości, że u-

i Ksieniewiczowi opracowano har
monogram. według którego miał 
pobić rekord.

Do wymazania z tabeli wyniku 
Glerutty wystarczyło zawodnikowi 
białogardzkiemu uzyskanie 3,70 w 
skoku o tyczce, 50 m w oszczepie 
i 4,48 na 1.500 m. Już w pierwszej 
konkurencji popołudniowej Ksie
niewicz wypełnił normę w 100 pro-

wy rekord Polski.
Wyniki: 1. Ksieniewicz, Iskra Bia

łogard — 6.219 pkt ;21,6; 685; 13,01; 
170; 50,8: 16,3; 39,23; 370; 49,71; 4.42,0), 
2. Mankiewlcz, Sparta W-wa — 
5.996 pkt, 3. Drewniany, Granat 
Skarżysko — 5.968 pkt, 4. Bożyk, 
Flota Gd. — 5.403 pkt, 5. Jankowski, 
Start Góra Kalwaria — 5.040 pkt, 
6. Kubasik, Skra, W-wa — 4.757 pkt.

J. Samulski

W SOBOTĘ 19 bm. na
Legli w Warszawie odbył się 

międzypaństwowy mecz w piłce 
wodnej pomiędzy Francją i Polską. 
Zupełnie nieoczekiwane wysokie, 
lecz w pełni zasłusone zwycięstwo 
odnieśli Polacy 7:3 (3:2).

dział sztafecie rozregulował
Schmidtowi rozbieg i to było przy
czyną, że nie możemy zapisać w tej 
chwili nowego rekordu Polski w 
trójskoku. Bądźmy jednak spokojni. 
Schmidt, to kandydat na przyszłego 
rekordzistę świata i ma jeszcze spo
ro czasu i okazji, aby ten wielki 
cel osiągnąć.

Przy tak wielkim zawodniku 
trudno pisać o jego rywalach, ale 
mimo wszystko pod nieobecność i 
Malcherczyka zanotowaliśmy w tej« 
konkurencji aż trzy wyniki ponad 1

Gaul zwycięzcą

POLSKA; Pojda, Gadzikiewicz, 
Zelman — 2, Lutomski, Kędzia — 3, 
Minartowicz. Jaworski — 2.

FRANCJA: Faetlbold, Peere, Lo
chon, Haas — 1, Lambert — 2, 
Greder, Neubouer.

Mecz zaczął się nieciekawie. Po
lacy pływają dużo, ale nie potra
fią jakoś uwolnić się od kryją- 
cych ich pieczołowicie Francuzów. 
Wyłom w bardzo dobrej obronie 
Francuzów pierwszy spiawla Ja
worski. Dostaje piłkę od Kędzi i 
mając Gredera z prawej strony od-

Gadzikiewicza 1 jego przeciwnika 
Lochon.

Nerwowa atmosfera zawodów za
czynała się dawać we znaKi przede 
wszystkim naszym zawodnikom, _W 
obliczu nieco ostro grających 
Francuzów tracą oni zupełnie gło
wę 1 zamiast atakować częściej 
bramkę, bawla się koronkową ro
botą 1 w rezultacie dają sobie 
strzelić zupełnie niepotrzebnie 
dwie bramki. Stan meczu do przer-

kord Polski na 3 km uzyskując 3,59. 
Poprzedni rekord wynosił 4.10.5! Na 
4 km Józefowicz uzyskał 5.19,6 a
więc gorzej od rekordu Polski.

Rekord Europy 
w pływaniu

przeciwników, prowadził przez ca
ły dystans i zwyciężył z duża prze
wagę. Mac Donough początkowo 
wałczył zacięcie z pozostałymi dwo
ma mistrzami radzieckimi, tak że 
na finiszu wyraźnie osłabł i prze
grał zdecydowanie.

Wyścig ósemek był rewanżem za 
Henley. Amerykańska osada Was
hington— Hastinz spotkała się ze 
swymi pogromcami z Henley z o- 
sadą Trud Leningrad. Rewanż udał 
się Amerykanom całkowicie. Już 
po pierwszych 400 m wysunęli się 
do przodu i przez cały dystans sy
stematycznie powiększali swoją 
przewagę nad osadą lenngradzką.

Zawody toczyły się w bardzo 
serdecznej atmosferze, publiczność 
oklaskiwała gości za ich sukces w 
ósemkach.

Wyniki: czwórka ze sternikiem — 
1. Burewiestnik, Moskwa — 7.13.8; 
2. Dynamo Moskwa — 7.17.0;

dwójka bez sternika — 1. CSKMO

0:1 (0:G). Polonia Chodzież — Po
lonia Leszno 1:1 (0:0», Polonia Piła 
— Obra Kościan odwołany, Dysko- 
bolia Grodzisk — Lech Ib 2:0 tr.O), 
Polonia Poznań — Kolejarz Kępno 
4:3 (3:2).

GRUPA OLSZTYŃSKA. Grunwald 
— Sokół 11:1 (4:0), Granica — Je- 
ziorak 5:3 (3:1), OKS Olsztyn — O- 
limpia Olsztynek 3:1 (2:1). Warmia 
— Gwardia 3:0 (2:0).

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA. AKS 
Niwka — Stal Poręba 0:i »0:1). RKS 
Raków — Płomień Milowice 7:2 
(5:0), Sarmacja Będzin — Budowla
ni Grodziec 1:1 (0:1). Skra Często
chowa — Zagłębianka 3:0 (1:0), War
ta Zawiercie — Victoria Częstocho
wa 3:3 (0:0).

GRUPA RZESZOWSKA. polna 
Przemyśl — Czuwaj Przemyśl 1:2 
(0:0), JKS Jarosław — Polonia Prze
myśl 5:5 (1:5), Resovia — Sanoczan- 
ka 8:1 (4:0). Krośnianka — Stai Dę
bica 5:1 (2:1), Górnik Gorlice — 
Czarni Jasio 3:0 (2:0), Stal Stalowa 
Wola — Walter Rzeszów 0:8.

GRUPA SZCZECIŃSKA Czarni
Szczecin Grom Świnoujście 4:1
(0:1), Ina Goleniów — Bałtyk Ko
szalin 1:3 (1:2). Gryf Słupsk — So
kół Karlino przełożony, Pogoń Bar
linek — Czarni Słupsk 2:1 (1:1), 
Darzbór — Arkonia n 0:3 (0:1).

BRAWO JOCHMAN

w Tour de France
do obrony. Od tego momentu gra 
nabiera rumieńców. Obydwa zespo-
ły prowadza otwartą walkę, dużo 

' *--------  więcej... faulują.: atakują i jeszcze ...,—.... -------
; Bardzo uważnie prowadzący spotka-

I PARYŻ. 24 etapem z Dijon do
— Brawo Jochman — chc'ało się Paryża zakończył się w sobotę tra- 

krzyczeć, patrząc na finał biegu na l dycyjny wyścig kolarski Dookoła 
8OT m. Właśnie ten zawodnik nie | Francji. Pierwszym na mecie w 
unika prowadzenia 1 bardzo szybko Paryżu był Włoch Baffi, który 
wyszedł na czoło dyktując tempo, I przebył 320 km trasę ostatniego e-

> nie sędzia Szczypko zmuszony jest 
| raz po raz usuwać z wody zawod- 

. ~ i ~ - ników. Najczęściej spotykało totapu Touru w czasie 9:26.46. Zwy
cięstwo Włocha było w pewnym | 
stopniu dziełem przypadku, gdyż i 
jeszcze na 50 m przed metą na | 
stadionie Parć des Princes prowa
dził Francuz Darrigade, gdy nie- !

Po ponownym wejściu do wody, 
obraz gry uległ zmianie. Niezwykle 
szybki Kędzia wspierany wydatnie 
przez Lutomskiego oraz przytomny 
Zelman z wielką inteligencją wy
korzystują każdy błąd obrony gości 
i strzelają jedną bramkę za drugą, 
podwyższając w efekcie ich Ilość

W naszej drużynie bardzo do
brze wypadli Kędzia, Jaworski i 
Lutomski. Mniej podobał się w o- 
bronie Gadzikiewicz, a zupełnie do 
głosu nie doszedł Minartowicz. W 
zespole Francji trzeba wyróżnić 
bardzo szybkiego 1 ofiarnie grają
cego Gredera 1 Strzelca dwóch 
bramek Lamberta.

MOSKWA, 19.7. (tel wł.) Na od
bywających się w Moskwie mi- 
strzostwacch Związku Radzieckiego 
pływak CSKMO, Koleśnikow pobił 
rekord Europy na 200 m st. klas.

Jeszcze raz 
zwycięstwo PUC

GDAŃSK, 19.7. (tel. wł.) Drużyna 
francuskich rugbistów PUC z Pa
ryża rozegrała w sobotę spotkanie

spodziewanie upadł. 
zniesiony z toru i nie

Został on 
ukończył

Niedzielne wyniki
w Bydgoszczy

MĘ2CZY2NI

800 m: 1. Kaźmierski, Noteć Mątwy 
1.49,2; 2. Jakubowski. Stal Mielec 

— 1.50,6; 3. stokłosa. Górnik Kat. — 
1.51.2: 4. Jochman Zawisza Bydg. — 
1.51.5; 5. Wesołowski, Gw. Olsztyn 
— 1.52,0; 6. Kupczyk, Legia W-wa 
— 1.52,7.

5.000 m: 1. Krzyszkowlak, Zawi
sza Bydg. — 13.53.4; 2. Ożóg. Wawel 
Kr. — 13.59,6, 3. Kierlewicz, Jagiel- 
Jonia Białystok — 14.39,6, 4. Gory- 
s/.ewskl, Gw. Olsztyn — 14.59,2; 5. 
Goida, Flota Gd. — 14.59,8; 6. Do
bija, AZS Wr. — 15.01,8.

200 m pł: przedbieg I — 1. Stra- 
dowski, Wisła Kr. — 23,8; 2. Kar
daś, Legia W-wa — 25,5; 3. Szwel. 
Czarni Wr. — 25,7; II — 1. Niem
czyk Polonia Bydg.. — 24.4; 2. Kot- 
Hński ,Start Lub. — 24,8; 3. Dob- 
czyński, Legia Wwa — 25,2; III — 
1. Bugała, Start Kat. — 24.3 2. Ku- 
miszcze, Start Kat. — 24.5; 3. Ma
kowski Polonia Bydg. — 25.7; finał: 
1. Kotliński — 23,9; 2. Bugała — 
24.0 3. Stradowskl — 24,4; 4. Niem
czyk — 24.4; 5. Kumiszcze — 24,5; 6. 
Makowski — 24.5.

4 x 100 m: 1. Legia Wwa (Mach. 
Drzewiecki, Folk, Swatowski) — 
41.5; 2. Sparta Wwa — 42,5; 3. Start

LKS Sopot — 42,63; 5. Majka, Legia 
Wwa — 42,17; 6. Olek, AZS Wwa —

wzwyż: 1. Ronczewska, Gw. Wr. 
— 157; 2. Jóźwiakowska, AZS
Gdańsk — 157; 3. Noworyta, Olsza 
Kr — 154; 4. Owczarek. MKS Kat. — 
150; 5. Brachaczek, AKS Chorzów — 
150; 6. Baranowska, AZS Kr — 145;

pięciobój: 1 Szponar, Czarni Wr- 
3. 299 pkt (9,42 — 145 — 26,9 — 11.7 
— 562; 2. Weselska, Górn. Zabrze 
— 2.966; 3. Noworyta, Olsza Kr — 
2.929; 4. Marciniszyn, AZS Kr — 
2.550;

Lub. 4. Wisła Kr.
5. AZS Kraków — 45,1.

4 x 400 m: 1. Sprata Wwa (Wizner, 
Kasprzycki, Hopfer, Makomaskl — 
3.15,5; 2. Zawisza Bydg. — 3.16.3; 3. 
Gwardia Wwa — 3.17.8; 5. Górnik 
Kat. — 3.21.7; 5, Warta Poznań — 
3.22.5.

trójskok: 1. J. Schmidt, Górnik 
Zabrze — 15.97; 2. Kowol, Sparta 
W-wa — 15,18: 3. Przychodny, War 
ta poz. — 15,13; 4. Zawadzki, Zy- 
rardowianka — 14,59; 5. Szczepański, 
Wawel Kr. — 14,50; 6. Muszyński 
Legia W-wa — 14,47.

KOBIETY
200 m przedbieg! 1 1. Cmok, Bail

don Kat. — 20.2; 2. Janiszewska. 
AZS Kr. — 26,2; 3. Czerwiec, Spar
ta Wwa — 26,6; 4. Haase, Bielawian- 
ka — 20,9; II — 1. Jesionowska
Legia W-wa — 25,6; Zajdel, Stal 
Mielec — 26,2; 3. Wytyk, Warta 
Pozn. — 28,4; 4. Murzyn, Pol. Bdg.— 
26,5; finał — 1. Janiszewska — 23,9: 
2. Jesionowska — 24,4; 3. Cmok — 
- 25,2; 4. Zajdel — 25,8; 5. Wytyk —
26,0; 6, Murzyn — 26,1;

809 m: 1. Nowakowska, KSZO O- 
strowiec — 2.14,8; 2. Żbikowska. 
Bud. Bdg. — 2.15,2; 3. Walasek, Start 
Kat. — 2.16.1; 4. Fleszar, Wł. Rak-

GRUPA OPOLSKA. Unia Kędzie
rzyn — Czarni Głuchołazy przeło
żony na 6.8. Silesia Otmęt — Unia 
Zdzieszowice 2:0 (i:b), Stal Ozimek 
— Stal Zawadzkie 2:3 (2:1), Spójnia 

jedynki — 1. Iwanow — 7.57.0; I Racibórz — Budowlani Ib 2:0 (1.0), 
2. Tiukałow — 8.02.2; 3. Berkutow ’ KS 92 Krapkowice — KKS Klucz- 
8.07,8; 4. Mac Donough — 8.25.0; I bork 0:3 '0:1), Polonia Nysa — Po- 

o am _  1 nv I 8®^ PrUdTlIk 3*2 (3.0)-na ™J i .GR5pĄ bydgoska..żale-
Leningrad — 8.21.0;

czwórka bez sternika — 1. CSKMO 
— 6.57.0; 2. Trud Moskwa — 6.59.6;

głe: Gryf Toruń — Wisła Grudziądz 
I 5:1 (3:1). Celuloza — Brda Bdg. 2:0

dwójka podwójna — 1. Trud Mo- , 
skwa — 7.23.3; 2. Dynamo Moskwa < 
— 7.24.4;

ósemki — 1. Washington — Has- ■ 
tinz — 6.18.6: 2. Trud Leningrad — : 
6.24.2; 3. CSKMO Moskwa — 6.28.8.

Doniosłe

wyścigu.
Ogólnym iwyclęzcą Tour de 

France został kolarz luksemburski 
Charly Gaul z drużyny Holandla- 
Łuksemburg wyprzedzając o ponad 
3 min. następnego w klasyfikacji — 
Włocha Favero.

Wyniki ostatniego etapu: 1. Baffi 
(Włochy) — 9.25,4«, 2. Graczyk
(Francja śr.-płd.) — 9.25,46. 3. Nen
cini (Włochy) — 9.36,46, 4- Padovan 
(Włochy). 5. Geneugten (Holandia), 
6. Gainche (Francja zach.-pld.- 
zach.) — wszyscy ten sam Czas co 
Nencini.

Końcowa klasyfikacja wyścigu: 
1. Gaul (Luksemburg) — 116.59,05, 2.

Fraser-Gulyas 
w finale
mistrzostw Węgier

Favero (Włochy) — 117.92,15, 3.
Geminianl (Francja śródkowo-płdn.) ;

;i7.02,15.

— 117.02,46, 4. Adriaenssen (Belgia) 
— 117.06, 21, 5. Nencini (Włochy) — 
117.12,38, 6. Plankaert (Belgia) — 
117.27,06.

Klasyfikacja drużynowa wyścigu:
1. Belgia — 352.30.58. a. Włochy —
352.40.03. 3. Holandia-Luksemburg

353.14.24. 4. Francja

W. Duński

BUDAPESZT 20.7 (teł. wł.) W dal
szym ciągu międzynarodowych mi
strzostw tenisowych Węgier do fi
nału. który zostanie rozegrany w 
poniedziałek zakwalifikowali się 
Traser (Australia) 1 Gulyas (Węgry).

W grze mieszanej Jędrzejowska 
I Gąsiorek przegrali spotkanie o 
wejście do ćwierćfinału z parą Sle-

KIELCE, 20.7 (tel. wł.). Polska — 
Francja 5:3 (2:1) w piłce wodnej. 
Bramki żdobyli dla Polski: Kędzia 
2. Lenartowicz 2, Zelman 1. Dla 
Francji: Mandókaspel 1, Lochu 1, 
Grener 1. Sędziował Jaworski (Pol
ska). Widzów 2 tys.

Rewanżowe spotkanie Jak było 
do przewidzenia przyniosło Polsce 
zasłużone zwycięstwo. W drużynie 
polskiej najlepszymi zawodnikami 
byli Kędzia i Zelman.

Jako przedmecz odbyło się spot
kanie teamu A i B. Zwyciężył team 
A 4:3 (0:2).

z gdańskim AZS-em. Zasłużone 
zwycięstwo odnieśli Francuzi 29:6 
(10:3). Goście górowali nad AZS za
równo wyszkoleniem technicznym, 
jak 1 niezłą grą zespołową. Korzy
stając ze słabej kondycji Francu
zów gospodarze przeprowadzili pod 
koniec meczu kilka ataków, nieste
ty nie zakończonych zdobyciem 
punktów. (St.)

Sportklub Ryga 
zdobył Puchar Europy 

w koszykówce
uchwały PZT

nasiukówna—Manlewskl z parą Fe-

Polacy odpadli także w Pucha
rze Pocieszenia. Gąsiorek przegrał 
z Prlehradnym (W) 2:6. 1:6. Ma-

5. Francja środkowo-południowa — 1:0. 
353.30,32, 6. Hiszpania — 355.49,46. ‘

sefnburg niewski t Tothem (W) 4:6. 6:8, Pa- 
353.30,18. I naslukówna zaś z Gugl (W) 6:4, 2:6,

W. W1EROMIEJ

Znowu Janiszewska!

nic więcej
w konkurencjach kobiecych

BYDGOSZCZ, 20.7 (tel. wł.). I zno
wu Barbara Janiszewska. Powtó
rzyła swój najlepszy tegoroczny 
wynik 23,9 w biegu na 200 m po
twierdzając tym wielką formę i 
otwierając sobie jeszcze szerzej 
perspektywy' na Sztokholm. Ale 
zobaczmy jak, było po kolei.

Oblp eliminacje w biegu na 200 
m kobiet przyniosły zdecydowane 
zwycięstwo faworytek. Wiadomo 
było, że faworytkami są Janiszew
ska i Jcslonowska. Do nich dołą
czała jeszcze Ćmokówna. Te trzy 
zawodniczki podzieliły się sukcesa
mi w przedblegach. W pierwszym 
Janiszewska po zapewnieniu sobie 
dużej przewagi na pierwszej setce, 
pozwoliła doj^ć do siebie ćmoków- 
nie, 1 nawet minąć się na samej 
taśmie, a w drugim jesionowska 
o klasę górowała nad pozostałymi 
biegaczkami.

W finale Janiszewska 1 Jesio-
nowska wyszły na prostą z dużą 
przewagą, powiększając ją Jeszcze 
na końcowym odcinku. Warto pod
kreślić, że JeRlonowska w tym bie
gu wyrównała swój /ekord życlo-

szawa -^2.17,5; 5*, Gródecka. Gw, . .. .,,, flnft „ -łaM
Wu/a a ta a* a Snołem । .specjalistki od 800 m stan.Łódź Z Zwolińska’ sp i przckomblnowały swój bieg, zapa-

1 MKS Gdy- l tnijąc sl<? n» swych kolegów dred-
nlodystansowców. Początkowo wy-

Finały w Tallinie 
bez Polaków

TALLIN. Pierwszy w Estonii po 
wojnie międzynarodowy turniej te
nisowy z udziałem zawodników 
ZSRR, Finlandii i Polski (Schmid- 
tówna, Słomski, H. Skonecki 1 Nie- 
strój) zakończył się w niedzielę. W 
finałach pozostali tylko gospodarze.

SOFIA. W finałowym meczu o pu
char Europy w koszykówce. Sport
klub z Rygi pokonał w Sofii miej
scowego Akademika 84:71 (39:31). 
Było to rewanżowe spotkanie obu 
drużyn. Ponieważ pierwszy mecz w 
Rydze, wygrali również zawodnicy 
radzieccy 86:81, zdobyli oni tym sa
mym Puchar Europy.

w sprawie debla
Zwycięstwo 

rugblistów Rumunii
KIELCE. W Kielcach odbył się 

międzynarodowy mecz rugby. Dy
namo Bukareszt pokonało Lotnika 
Warszawa 37:13 (18:8).

POLSKA - WŁOCHY 1:4
na warszawskim korcie

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Ofiarnej walki oczekiwano od Ll- 

clsa, zdobycia punktu od Skonec- 
kiego, który miał łatwiejszego prze
ciwnika w osobie wysokiego Siroli. 
Stało się inaczej. I piękna walka i 
wysokie zwycięstwo i honorowy 
punkt — wszystko zawdzięczamy Łi- 
cisowi.

Skoneckiemu natomiast mamy do 
zawdzięczenia nieprzyjemną poraż
kę, jakiej już dawno nie przeżyliś
my na naszych kortach.

Być może, że Skonećkiego zmogło 
zmęczenie, bo to Już przecież sehy-

gry w 3 ostatnich setach było zmę
czenie — to zupełnie niezrozumiała

zwykle precyzyjnych piłek prze
ciwnika, Licis nie rezygnuje. Star
tuje do każdej pliki, zwija się, jak 
w ukropie, gra bardzo mądrze, nie 
daje się za często zwabiać do siat
ki, pozwala sięgnąć z kąta w kąt

W tym najpiękniejszym pierw
szym secie widzimy Włocha jak za
gryza z wściekłością wargi, mamro
cząc pod nosem jakieś zaKlęcia, jak 
wychodzi. Na Llcłsie nie robią wra- 
obronić tego seta, jak mu nic nie 
wychodzi. Na Licisie ni erobią wra- 
na boczne linie, ani wspaniałe słyn
ne crossy Włocha, ani serwisowe 
żenią nawet loby, które smeczuje 
bomby, ani złośliwe, szatańsko pod
cięte, kręcone, rozrzucane po ro
gach drajwy.

dając wyraz podziwu dla wspaniale 
zgranej i technicznie nienagannej 
pary włoskiej — jednej z najlep
szych, jeśli nie najlepszej na świę
cie — niestety brak miejsca zmusił 
mnie do ograniczenia się do kilku 
niniejszych słów. Omawianie gry na
szego debla uważam za bezprzed
miotowe, witam natomiast z uzna
niem uchwały w sprawie debla, po
wzięte przez PZT, a publikowane 
na innym miejscu.

Do pokazowej gry Maggi — Jam- 
roz 1 osoby naszego czołowego ju
niora, który spisał się. mimo prze
granej, bardzo dobrze, powrócimy w 
następnym numerze.

E. Cunge

PO sobotniej grze Pucharu Dani- 
sa Komisja Sportowa PZT, na 

której czele stoi kapitan reprezen
tacji Otto Challier, obradowała nad 

sprawami polskiego debla. Komisja 
powzięta szereg uchwal, zmierzają- 
cych do naprawienia zaniedbanej 
konkurencji tenisowej, jaką jest 
gra podwójna w Polsce.

1. Podwyższenie punktacji z tytu
łu wygranych gier podwójnych w 
mistrzostwach drużynowych Polski: 
za pierwszego debla dodatkowo 1 
punkt (razem 2 pkt.), za drugiego 
debla dodatkowo pól pkt., za grę 
podwójną kobiet również dodatko
wo pót pkt.

2. W wypadku wyjazdu zagranicz
nego ekipy polskiej ograniczanej 
do 3 zawodników — pojedzie 1 naj
lepszy singlista i 1 najlepszy debel.

3. Stały ogólnopolski challenge 
deblowy z udziałem S najlepszych 
polskich par deblowych: cztery już 
wyeliminowane — Rogoziński — Ja- 
mroz, Białecki — Zennegg, Piątek 
— Radzto i Kowalczewski — Pio-
trowski. plus cztery
na podstawie

wytypowane
wniosków z terenu

NIC NIE POMOGŁO WŁOCHOWI

uzgodniły między sobą współpra
cę na całym dystansie. Zmieniały 
się bowiem co 200 m. Tak pięknie 
wyglądało to do 550 metra, wtedy 
prowadząca Żbikowska jakby sta 
nęła w miejscu nie chcąc w dal
szym ciągu ciągnąć swych prze
ciwniczek. Żadna też zresztą z 
nich nie kwapiła się do wyjścia na 
czoło i przez kilkadziesiąt metrów 
biegaczki pokonywały przestrzeń 
tempem spacerowym. Na wirażu 
wykorzystała tę sytuację Nowakow
ska i ruszyła do generalnego ata
ku. Przez całą prostą trwała wal
ka. ale Żbikowska zrobiła ten sam 
błąd co w piątek Lewandowski na 
15Ó0 m nie zmęczyła przeciwniczek 
tempem I musiała przegrać na fi* 
nlszu.

Podobnie niespodziewaną poraż
kę faworytki przyniósł rzut oszcze
pem. Flgwcrówna nie potwierdziła 
swego rezultatu z Poczdamu, 1 le
dwo uporała się z granicą 48 me
trów. W konkurencji tej zresztą 
trwała od pierwszych rzutów za
cięta walka, przy czym prowadze
nie u’ drugiej kolejce objęła Ora-

.... ’ n uzyskując 46,34. Flgweróu -v. ’ bowRka uzyskując 46,34. Flgwerów-
Specjallstkl od 800 m stanowczo nie udało sie przewyższyć rezultat

oszczep: 1. Grabowska, MKS Gdy-
4W“ S^&rzyńsk^LZ^Nadwiś-1 ’^wało
lan Chełmno — 45,7«; 4. Ziobro. I kowska idą na duży uynlk 1

nie udało wie przewyższyć rezultat 
gdańszczankl dopiero w ostatniej 
śerli rzutów, kiedy to uzyskała 
swój najlepszy rezultat 48.89. Ri
posta Grabowskiej była błyska
wiczna i skuteczna, zawodniczka

Międzyszkolnego Klubu Sportowego 
z Gdańska, rzucając jako ostatnia 
w konkurencji, ustanowiła swój 
rekord życiowy ł wynikiem 49,6l 
zapewniła sobie tytuł mistrzowski.

Bez historii przebiegał skok 
wzwyż kobiet. Obie główne fawo
rytki Ronczewska i Jóźwiakowska 
miały spore kłopoty przy pokony
waniu wysokości 154 cm. Po dłu
gich próbach udało Im się wresz
cie Jednak osiągnąć i 157. ale 1B0 
to było dziś za dużo jak na umie
jętności naszych czołowych specja
listek w tej konkurencji. Niespo
dziankę natomiast sprawiła Nowo- 
ryta. Wynikiem 154 uplasowała 
sie ona na trzecim miejscu, wy
przedzając m. In. utalentowaną Ju
niorkę Owczarkównę, która zdołała 
ale uporać Jedynie z wysokością 
150.

W cleniu Innych konkurecjl roz
grywany był pięciobój kobiet, w 
którym nie było ani wielkich osiąg
nięć, ani emocjonującej walki. Po 
zdobyciu po pierwszym dniu pro
wadzenia w tej konkurencji. Teresa 
Szponar z Wrocławia umocniła jesz
cze bardziej swą lokatę niezłymi 
rezultatami uzyskanymi w konku
rencjach niedzielnych, w sumie u- 
zyskała ona w pięcioboju 3.299 pkt. 
Jako jedyna zresztą przekraczając 
granicę — 8.000* pkt.

J. Samulńki

. w* jiiŁcinj yu j »evic. wyaa-
‘ wało nam się. te oddając trzeciego 

seta prawie bez walki, Skonecki 
zbiera siły na decydujący set czwar
ty. Tymczasem Polak żąda dalszej 
gry bez przerwy. Nie wiem jakie 
motywy były takiej, a nie innej gry 
Skonećkiego,

Skonecki — Skoneckim, .wiemy, 
ie ma różne humorki, ale co robiło 
w tym czasie kierownictwo naszej 
reprezentacji? Skutek był taki, że 
spotkanie Skonecki — SIrola dostar
czyło nienajradośniejszych emocji.

ALE PRZEDTEM BYŁ LICIS
Ale przedtem grał Llcis. .Tuż 

pierwszy set jest sensacyjny. Llcis 
wypoczęty, zwinny, niesłychanie 
skuteczny wygrywa od razu pierw-
szego gema. którym serwuj
Włoch. Wygrywa także wysoko swój 
serwis, oddając zaledwie dwie pił
ki, z których jedna *— to wspaniały 
cross z bekHendu Pltrangell. Trze
ciego gema po ślicznej równorzęd
nej wymianie piłek, w której And
rzej smeczuje 3 nieprawdopodobne 
loby Włocha wygrywa Pletrangeli.

W czwartym toczy się równorzęd
na walka o każdą piłkę. Włoch się 
zadął 1 nie ma ochoty oddać tego 
ważnego gema Polakowi, ale na
trafiła kosa na kamień i... kamień 
okazuje się mocniejszy. Mimo nie*

Llcis celuje fantastycznych
rajdach po całym korcie i rzadko 
kapituluje przed coraz bardziej spe
szonym przeciwnikiem. Jedyny sła
by moment w drugim secie, kiedy 
Wioch „wymacał” piętę achillesową 
Polaka — bekhend, szybko mija. 
Potem nie pomaga już nic — ani 
‘zmiana rakiety, ani reklamowanie 
przez kapitana drużyny włoskiej, 
przeprowadzonej pono w. nieodpo
wiednim momencie, zmiany piłek,

Pietrangeli gra coraz gorzej — aż 
się własnym oczom wierzyć nie 
chce, kiedy w 3 secie Jest Już 5:1 
dla Polaka. Ostatniego gema serwu
je Włoch, ina nawet 40:30, ale pięk
nie «plasowany wolej, następnie u- 
dany return Licisa po stopwoleju 
Pietrangeli i wreszcie ostatnia pił
ka, rąbnięta samobójczo przez Wło
cha w siatkę jest końcowym akor
dem tego spotkania, po którym pu
bliczność nie skąpi Łicisowi obja
wów sympatii i radości z uzyskane
go przez niego zwycięstwa.

Na zakończenie jedno zdanie o 
niedzielnej publiczności. Była bar
dzo tenisowa, bardzo sportowa, bar
dzo warszawska. Podtrzymywała lo-1 
Jalnie swoich graczy, oklaskiwała 
także dobre zagrania przeciwników.

O DEBLU MINOROWO — 
Z NADZIEJĄ NA PRZYSZŁOŚĆ

Ó sobotniej grze podwójnej napi
sałam początkowo dość obszernie.

Anglia

Francja 5:0
w Pucharze Davisa

(wchodzą przede wszystkim w ra
chubę tacy gracze jak np. Licis, 
Gąsiorek).

4. Dwa doroczne turnieje deblowe 
seniorów i juniorów o puchary 
przechodnie, ufundowane przez 
przedstawicieli władz państwowych 
oraz odpowiednio atrakcyjne na
grody.

5. Zorganizowanie po tegorocz
nych mistrzostwach Polski junia^ 
row (pierwszy tydzień sierpnia wt 
Wrocławiu) JO—14-dniowego obozu 
we Wrocłaiciu Łub Szczawnie z za
jęciami z teorii i praktyki gry 
deblowej.

Wyrażamy radość, ii postulaty 
wysuwane przez „PS” znalazły 
tak szybki oddźwięk. PZT ivetw 
my powodzenia a p. ChalHer jak 
najwięcej kłopotów’ x wyborem 
reprezentacyjnej pary deblowej, 
spośród licznych kandydatów’ o 
wysokim poziomic.

MANCHESTER. W półfinałowym ' 
spotkaniu strefy europejskiej Pu-1 
charu Davisa, rozegranym w Man
chesterze pomiędzy Francją l An- !
gllą. Francuzi nie zdołali zdobyć 
ani Jednego punktu 1 mecz zakoń
czył alg wysokim zwycięstwem An
glików 5:0.

W «obótnlch oitatnlch dwóch 
«rieh pojedyńciyeh Bobby Wilson 
(Angll,) pokonsl Remy (Fr,neJ«) 
S:J, 8:6, 8:4 a Bllly Knight (Anglia) 
źwycleźyl Pierre Darmon (Francja)

Tak więc «natem Fuch.ru Da- 
vl„ w .trefle .europejskiej bedele 
pojedynek Anglii z Włochami.

„PRZEGLĄD SPORTOWY** 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”
Adres Administracji — Wydaw

nictwo „Prasa Sportowa”, War
szawa, Mokotowska 24, ni p., tel. 
84241.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy ZmarzUk 
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Naczelny przyjmuje w dni pow
szednie w godz. 12—13.
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•,owu wyrównanie rekordu Walasiewiczówny! A kiedy now. 
kord? Barbara Janiszewska przyjmuje gratulacje od swe 

koleżanki Elżbiety Czerwiec.
Fot. „PS” E. Warmiński

W cieniu skoków
HENRYKA GRABOWSKIEGO Nr 115

I coraz pasji
Warszawo 21 .VI1.1953 r.

tzeplatanka bydgoska
1« ?MW1©SM itlWHMJI
BYDGOSZCZ,' 13.7. (teł. wl.) Naj

więcej radości, sprawił nam w dru
gim dniu'mistrzostw Polski w lek
kiej atletyce oczywiście skok w dal 
męzczyzn. Przez przeszło godzinę 
ok. 5 tys. widzów,- zgromadzonych 
na stadionie Zawiszy obserwowało 
walkę naszych czołowych skoczków, 
walkę, zakończoną tak pięknym a- 
kordem — nowym rekordowym wy
nikiem Henryka GRABOWSKIEGO 
— 7.81.. Ale nie tyłkó skok w dal 
przyniósł w sobotę emocje. I. dobre 
rezultaty. Mile, niespodzianki sypnę
ły się już przed południem.
. W czasie eliminacji .biegu pa - 400 
m pl. rekordy życiowe młodych za
wodników pękały jak'bańki mydla
ne. Dla zobrazowania- poziomu wy-

A WO PANI MARYSIU!

Starczy, dodać, że utalentowany plot
karz Legii DOBCZYNSKI. uważany 
za jednego z najbardziej obiecują
cych specjalistów w tej konkuren
cji nie wszedł do finału, choć uzy
skał dobry wynik' 54,6.

Finał również miał przebieg dale
ki ód oczekiwanego. Zwyciężył 
wprawdzie. przez nikogo nie zagro
żony , KOTLINSKI (temu też nale
ży przypisać stosunkowo słaby czas) 
lecz w walce o 2 miejsce działy się 
rzeczy dziwne. JANIAK mający 
najlepszy, wynik w eliminacjach, 
nie mógł odeprzeć ataku rywali i 
skończył na czwartej pozycji, ustę
pując DUDZIAKOWI 1 TARASIE
WICZOWI. Muzyk, który w eli
minacjach wypad! bardzo dobrze, 
uzyskując 54,2, w finale przecenił 
swe siły,. rozpoczął tak, jakby miał 
zamiar osiągnąć 52 sek. i ledwo 
skończył- bieg.

w ME...

EMCJOiWIJM BffiH
CHOJNACKIEJ

z granicą 6 metrów
BYDGOSZCZ 19. 7. (tel. wl.). 

Wielki dzień przeżywały w so
botę nasze sprinterki riszemy

usłużyła

zresztą na osobnym Jedna, ? oobaiCiCk I&arysi* Chojnacka, jednak na słowa
uznania nie tylko za swoje 118 
ale f za 6-31 w skoku' w dal. 
Tak, nareszcie po długich la
tach ocierania się o granicę 
6 lu w sobotę udało się naszej
Bajres ularnie jszej
skoku 
wreszcie

w dal.
specjalistce 
przekroczyć

tę granicę wielkiej

Chojnacka zasłużyła, sobie pa 
miano zawodniczki, która zaw
sze osiąga 5,90. Koledzy i ko
leżanki śmieli się z niej mó-
wiąc. że nigdy szóstki 
przekroczy — cieszymy nie 

sięwięc razem z nią. że wraz ze zdobyciem mistrzowskiego' ty
tułu udało się wreszcie pokonać tę mityczną dla niej do tej 
pory granicę.
Do walki o tytuł mistrzowski w skoku w dal nie stawiła się piastowska, która musiała pozostać w domu pokonana przez ciężkie zapalenie okost- nej. W tych warunkach Chojnacka była zdecydowaną faworytką. Początkowo mc jej nie wychodziło. Może nie jest to zbyt precyzyjne określenie, ale pani Marysia, raz za razem lądowała w okolicy 6 m, lecz skoki jej były przekroczone. Gdyby nie (stosunkowo słaby) pierwszy skok. 5,78, nie weszła- by w ogóle do finału.
Ostatnie trzy próby były

jednak w potni udane. Choj
nacka w I serii finału poprą-wia na 5,88, ale Wieczór-kńwna skacząca równie daleko, co regularnie uzyskuje za chwilę 5,92. Chojnacka znów na rozbiegu i tym razem nareszcie wszystko wychodzi. Wynik 631. Ostatnie próby nie 
przynoszą już zmiany. Wie-

czorkówna przekracza ostatni skok w granicach 6 m.
Bieg na 400 m nie przyniósł 

^odziewanego rekordu. Zbikowska zaczęła zbyt wolno, idąc wyraźnie na wygraną a nie na wynik, zbyt wolno, aby przy najlepszej końcówce móc osiągnąć czas w .granicach 57 sek. ■ Do tytułu wystarczyło 
jej 58,3, ale widać było wyraźnie, że przy • szybszych pierwszych 200 m, rezultat mógłby

być znacznie lepszy. W -każdym razie na pewno mistrzynię Polski ha to stać.Nie miało żadnej- historii 
pchnięcie kulą kobiet. Kliina- 
jowa już w I serii uzyskała 14,10 i nie potrzebowała' poprą ■ wić tego rezultatu, by zdobyć tytuł mistrzowski. Rusinówna jest wyraźnie bez formy, a Wyniki pozostałych zawodniczek w tej' konkurencji । mótvią,'’*że nie mamy, nawet, gdzie szukać zastępczyń dla nie wykazujących' postępów • naszych żelaznych reprezentantek. Wystat- czy powiedzieć, że : prócz czołowej dwójki,’żdah'hz'za\tfódh^ czek nie"‘przekroczyła 13'-ńl, a na zajęcie 7 miejsca w tegorocznych' mistrzostwach Polski wystarczyło - Kłpsównie uzyskanie' wyniku 11,71,
-Początek 5-boju również nie 

zapowiada rewelacji. Najlepsze 
specjalistki nie startują.' Bibro-wa — jak dó tej pory, ogląda mistrzostwa z trybun, a Chojnacka i Kowolik- wołały szukać szczęścia w konkurencjach ’ iri- dywidualnych. Nic więc 'dżrw- nego, że prowadząca po pierwszym dniu- Szipónąrówna u- zyskąła ■ zaledwie 1 612 pkt. co zapowiada ok. 3 0007 pkt. - za caiy - 5-bój. Jak-, do /tej pory najlepszy wynik uzyskała No- woryta, która w skoku wzwyż przeszła 153 cm. ,

J, Samulski

KUC
Brawo Pani Marysiu! Chojnacka wykazała w Bydgoszczy wy
soką formą w biegu na 100 m. 
i skoku w dal. W tym ostatnim 
nareszcie uporała się z granicą 

6 metrów.
Fot. „PS” E. Warmiński

dopiero ósmy

Brżyjde sztafety
w Tallinie

W SZTOKHOLMIE
BYDGOSZCZ, 19.7. (tel. Wł.) 

Maria Kasion-Bibrowa nerwowo 
gryz?a okulary, wpatrując się w 
sylwetki swych koleżanek pochy
lono w blokach startowych. Ban- 
daże na obu kostkach były świa
dectwem. że zawodniczka ta za
miast na bieżni może obserwować 
swe koleżanki tylko z trybun. Do
legliwości nie są poważne. ale 
przed Sztokholmom trzeba mocno 
-uważać i zrezygnować' nawet z mi- 
strzorjw Polski. Zato w obserwa
cji koleżanek to zupełnie nie prze
szkadza.

— O.j Baśka dobrze idzie. Chyba 
będzie poniżej 12 sok. _ słyszymy 
proroclwo „Kusionki”.

Tym razem, a byl to dopiero 
p^zedbirg. Janiszewska miała rów
ne 12 sek. j wygrała pewnie przed 
Twardowską (12,3).

— Czy to możliwe — dziwi się 
za chwilę p. Marysia —aby Jesio-

A Jednak możliwe. Właśnie taki 
czas uzyskała zawodniczka Legii

7,-alc.i z Wieczorkówną (12.3). 
poprawiając swój rekord życiowy.

Za chwilę finałowe towarzystwo 
uzupełniła Chojnacka również do- 
ikoialym wynik om 12,0 I kandy
datka na Sztokholm w sztafecie 
Cmokówna — 12,2.

Po takich eliminacjach miny tre- 
ncró-.v były zadowolone 1 można 
o.rlo snuć horoskopy na temat ko
lejności w finale. Ze wygra Janl- 
sznw.ka w to nikt nie wątpił, ate 
jak będzie dalej? Chojnacka i Ku- 
■■Ann to pewne kandydatki do szta- 
icly. ale do sztafety potrzeba 
czterech zawodniczek. Jesionowska 
czy Cmokówna? o to idzie tutaj

— Ale Baśka zestala! — krzyczy 
zdenerwowana Kuslonka, sygnali
zując w ten sposób start biegu tl- 
nmmvcyo. Ale nawet strata na 
starcie nie jest w stanie odebrać

Janiszewskiej zwycięstwa. Na me
cie — jak zwykle — ma ok. 2 m 
przewagi. Interesujemy się walką 
dalszych zawodniczek, Zwycięsko 
z niej wychodzi Jesionowska, wy
przedzając nawet Chojnacką. Cmo
kówna jest 2 m za tą dwójką 1 te
raz nikt już nie ma wątpliwości, 
kto jest lepszy.

— No, to w Sztokholmie biegamy 
w takim samym składzie jak w 
Bernie — podsumowuje finałowi 
bieg p. Marysia.

Spiker miał używanie. Najpierw 
ogłosił tylko, że • Janiszewska wy
nikiem 11,6 wyrównała, już po raz 
drugi w tym sezonie, rekord Pol
ski Stanisławy Walasiewiczówny. 
Basia z miejsca została' zasypaną 
gratulacjami, znalazły się również 
tabliczki czfekolady. • Malkontenci 
mieli przy tym okazję ponarzekać, 
ze 'Przecież gdyby nie zawalony 
start, to nowy rekord.Polski byłby 
murowany.

Ale oto znowu włącza się spiker 
z informacją, że druga na mecie 
Jesionowska miała wynik 11,8. No
wy rekord życiowy i ppwne miej
sce, w reprezentacji na Sztokholm. 
Znowu pocałunki, życzenia i -gra
tulacje od koleżanek, a po kilki: 
minutach „niestrudzony” spiker, 
dawkując jak aptekarz: sprinter- 
skle szlagiery obwieszcza, że rów
nież Chojnacka uzyskała czas 11,8.

— Sztafeta jest ta sama — stwier
dza rozpromieniona Blbrowa 
Me wynik będzie chyba lepszy. 
Najgorszą z naszej czwórki biega 
teraz setkę w 11,9. - -
„Z?16*.t0 tak17 — pytamy nieco 
podstępnie.

„i7 »>■ wcale mnie tonie martwi, stać mnie na 11,7 l 
taką władnie formę mam zamiar 
zademonstrować w nasiennych

Z, Gluszek

TALLIN, 13.7. (tel. wl.) Najwięk
szą .seńsącją pierwszego ^dnja lelę.. 
koatletycznych mistrzostw ZSRR 
był start mistrza olimpijskiego Ku
ca w biegu na 5 tys. m. Kuć; siar? 
tował po długiej przerwie śpówo-. 
dowanej chorobą i. kontuzjami; 
Swoim zwyczajem -Kuc - poprowa
dził od-samego startu w silnym 
tempie, jednak nie wytrzymał tem
pa i wyraźnie osłabł na finiszu. 
Zwyciężył Bołotnlkow — 13.58,8,, a 
Kuc zajął dopiero- 8 miejsce;

W skoku w dal' mężczyzn paśtą- 
piła druga niespodzianka. Stupro- 

; centowy wydawałoby się faworyt 
!w tej konkurencji.’ Ter Owanesjan 
.niespodziewanie przegrał z Fedo- 
; siejewem. • Poziom tej konkurencji 
był bardzo wysoki. Zwycięzca o- 
siągnąl 7.73, drugi Ter Owanesjan 
miał wynik 7.62, poza tym jesżczie 
|trzech młodych zawodników: Ozo- 
jlin, Gorjajew I Popow przekroczy/ 
ło odległość 7.50.

. 110 płotki wygrał Miehajłow — 
14.0, w' pchnięciu, kulą; mężczyzń 
zwyciężył Łpszczyłow — 17,40, dru
gi był Lipsnis — 17.24. ,-W rzucie: 
•dyskiem kobiet zwyciężyła Fónd- 
marlewa —. 53,10 . przed Bieglako- 
{wą — 51.90. , ./

Delaney 3,44,8 na 1500m
j OSLO, w dalszym ciągu. między
narodowego mityngu lekkoatlętycz-- 
nego na stadionie Blslet w. Oslo, 
bieg na 1300 m wygrg! Irlandczyk 
Delaney w dobrym , ^zAsie 3.44)8/ 
prugie miejsce zajął ‘ Bertll ' Lurfdh' 
(Norwegla) - -3.45,8. Z pozostałych 
wyników na uwagę zasługują: 110 iii 
ppt Tor Olsen (Norwegia) — 14,2 
(rekord)-Norwegii), 3000 m —‘ Ernft 
Larsen (Norwegia) - 8,18,2, sRok, ó; 
tyczce w. -Lahdstroem • . (FlnlśnOlś)' 
Mł,

CZEKAMY NA REKORD
Lepszym rezultatem zakończył 

się finał 203 m. Marian FOIK zno
wu wykazał, że nauczył się bie
gać i ten dystans, powtarzając swój 
sukces ze 100-metrówki. Jego wy
nik 21,3 przyniósł mu wyrównanie 
rekordu życiowego i nadzieje, że 
chyba w tym roku doczekamy się 
już wymazania z tabel najstarsze
go rekordu biegowego — 21.2 Staw
czyka z 1949 r. Świetną formą bły
snął ponownie Edward SCHMIDT. 
Jego czas finałowy 21,5 to najlep
szy wynik jaki uzyska! w tym se
zonie na 200 m. SWATOWSKI mu- 
siał się zadowolić trzecim miej
scem, ale rezultat 21,7 to już chy
ba oznaka powrotu do dużej tor- 
my.

Rekord życiowy dla zwycięzcy 
przyniósł również bieg na 3.000 m 
z przeszkodami. ZBIKOWSKI zdo
był tu tytuł mistrzowski w sposób 
bardzo pewny, zaskakujący prowa
dzącego prawie przez cały dystans 
ZIÓŁKOWSKIEGO — finiszem Ja
ki pamiętamy Jeszcze z lat’ najwyż
szej formy tego zawodnika. Wynik 
tegorocznego mistrza — 9.04.4 to 
czwarty rezultat :w historii' naszej 
lekkoatletyki. GRAJ na początku 
biegu zaplątał się W środku licznej 
stawki i później nie mógł się już 
zdecydować .na dojście do czołowej 
dwójki.

STARA GWARDIA ZWYCIĘŻA
Jeszcze , jeden tytuł, dla starej 

gwardii, która największe swe 
sukcesy odnosiła przed • kilku Jaty 
wywalczył Józef? RUSEK, wygrjr* 
wając bieg maratoński- z przewa
gą prawie. 7 minut. Rusek-prowa
dził niemal od startu do mety. Na

Stara gwardia nie rdzewieje. Gerard Mach „wykosił" swoich uczniów uzyskując doskonały 
wynik 47,5. Przyłączamy się do wyrazów uznania, jakie demonstrują na zdjęciu jego koledzy. 

Fot. „PS” E. Warmiński

ległości 60,37 co zapewniło mu za
ledwie 3 miejsce.

Janusz Sidło jak zwykle był nie
zawodny, i jak zwykle przy braku 
groźnych rywali zbytnio się nie 
wysilał. 77.16 wystarczyło aż nadto, 
by spokojnie wygrać tegoroczne 
mistrzostwa.

Piątkowski pokazał również, że
jeśt fajterem i najlepiej rzuca, gdy 
ma godnych siebie przeciwników.30-tym kilometrze przewaga wyno- ;

siła już 1.500 m i gdy zawodnik I w Bydgoszczy zademonstrował ład • 
Ostrovii przerywał na stadionie | ną serię, z której najsłabszy rzut 
Zawiszy taśmę, drugi maratończyk,' - - -
ostro ^finiszu jacy, -FERT miał jesz- 
ćże do przebiegnięcia . ok. 2 km.
Jak zwykle, tak .i tyip razem WJT- 
KOWSKL^któfy prtyftległ na 3 po
zycji większość dystansu pokonał
na bosaka, zdumiewając nie tyle 
bohaterską postawą, co wytrzyma
łością swych stóp.

W eliminacjach na 800 m nie star
tował m. in. LEWANDOWSKI, 
chociaż’ miał szczery zamiar zreha
bilitować się za niefortunny bieg 
na 1.500 m. Niestety organizatorzy 
nie dopuścili ;go, stojąc na formal
nie słusznym stanowisku, że nie 
był on poprzednio .zgłoszony. Pod 
jego nieobecność półfinały wygrali 
JAKUBOWSKI i JERZY w iden
tycznych czasach 1.56.3.

SIDŁO,. PIĄTKOWSKI "
, I CO DALEJ?
1 Dysk 1 oszczep przyniosły stosun- 
' koWo słabe rezultaty i ujawniły 

niezbyt wesołą sytuację, jaka ist
nieje w tych konkurencjach, za 
plecami SIDŁY i. PIĄTKOWSKIE
GO, Oszczep przeżywa głęboki kry
zys. Pozą Januszem' najlepiej jesz
cze prezentuje . się . RADZIWONO- 
WICZ, który też w Bydgoszczy zdo
był tytuł wicemistrza, wyprzedza
jąc KOPYTĘ, nie mogącego odna
leźć swej już nawet nie szczyto
wej, < ale normalnej formy z po
przednich dwu lat. Zupełnie źle 
jest z WALCZAKIEM, którego 
prześladuje, w dodatku . pech. Je
go oszczep dwukrotnie lądował w 
granicach 70 m, ale grot nie zosta
wił śladu na murawie i sędziowie 
uznali rzuty za nieważne. W ostat
niej kolejce eliminacji Walczak 
rzucał Inaczej niż normalnie, osz
czep wbił się; w.ziemię, ale na od-

wynosił 51.42, ale najlepszy tylko 
53.03. I w tej Konkurencji nie' by
ło wszystko najlepiej, bo Piątkow-
ski, jako jedyny rawidnik prze
kroczył 50 m. Zanotowaliśmy tu 
jednak przyjemną niespodziankę, 
którą sprawił SNIEŻYNSKI, dwu
krotnie przekraczając 48 m i rezul
tatem 48.84 zajmując trzecie miej
sce.

SPIKER NA 6 MIEJSCU

ANDRZEJCZYK występujący na 
poważnych zawodach po raz pierw
szy w tym roku zajął 6 miejsce 
wynikiem 46.64. Na mistrzostwach 
zadebiutował poza tym jako spi
ker (ma prowadzić w Języku an
gielskim konferansjerkę w. czasie 
meczu Polska — USA), demonstru
jąc poziom, odpowiadający mniej 
więcej Jego obecnej pozycji w dys
ku...

W sobotę wystartowali, i to dość 
obiecująco, dziesięcioboiści. Prowa
dzenie po pierwszym dniu objął 
KSINIEWICZ (z Koszalina). — 3.560 
pkt uzyskując ponad 100-punktową 
przewagę nad ogólnym faworytem 
nie tylko na mistrza, ale ‘i na re
kordzistę Polski MANKIEWICZEM 
(3.452 pkt.). Tylko 66 pkt. gorszy 
od Monkiewicza jest Trawka (3.446 
pkt.). Jak na pierwszy od wielu lat. 
poważny dziesięciobój to zupełnie 
nieźle — byle tylko' w drugim dniu 
wyniki były* na równie dobrym po
ziomie jak w pierwszym.

J. Samulski I

W biegu na 1.500 m startowali zawodnicy o nazwiskach, __  
nych na stadionach całej Europy. Zawodnicy, zawodnikami, a

zna-

wyniki były słabe. Stawkę prowadzi Jochman przed Grywa
łem, Chromikiem i Lewandowskim.

■ Fot. ,,PS" E. Warmiński

■WAŁKA TYTANÓW
na „sztokholmskim poziomie

BYDGOSZCZ, 19.7 (teł. wl.) 
Pojedynkiem tytanów, nazwano 
z miejsca sobotnią walkę Gra-, 
bowskiego i Kropidłówskiego 
W skoku w dal. Istotnie wiele 
razy oglądaliśmy już. spotkania 
mistrzów tej' konkurencji, ale 
tak zaciętej walki nie paniięta- 
my .’już' od dawna. 'Pojedynek 
toczy} ,'się na prawdziwie olim
pijskim poziomie i gdyby właś
nie w sobotę rozgrywany był. 
finał mistrzostw 'Europy, dwój
ka’Polaków miała wielkie sżah- 
se na dwa medale. -
Rozpoczęło się niewinnie. Kro- pidłoiwski „rąbie” wielką odległość, ale. skok ma spalony. Za. chwilę to: samo robi “Grabowski. — Nerwy '— słyszymy z boku. , Ale oto . już po nerwach. „Kropka” sadzi olbrzymimi susami na rozbiegu i. zapisuje na swym koncie rezultat 7.61. Ta. ; ki wynik to prawie- pewny tytuł mistrza..A. co na to rekór-

■ dzista Polski?.
Na razie nic. Wylicza sobie jeszcze raz rozbieg, skacze 7.36 i kiwa głową -z niezadowolę, niem. Coś mu nie wychodzi. I kiedy w trzeciej kolejce jego rywal, skacze znowu 7.61,- wszyscy, wokół wskazują Kro- pidłowskiego jako .nowego' mistrza .Uśmiechnięty „Kropka” 

'zakładał' właśnie dres, kiedy 
Grabowski stanął na rozbiegu; 
Za nioment ściskał już dłoń 
rywala > gratulując mu wyniku 

'7.68 i pierwszego miejsca w 
konkurencji...
iA: więc, jednak Grabowski, 

nie załamał się pierwszymi wy-

nikami przeciwnika. Potrafił się skupić i w trzeciej próbie uzyskać wynik jeszcze lepszy Ale czy wystarczy to' do zwycięstwa.
Pierwsza kolejka finałowa. Znowu mało ciekawa. Może zbyt wielkie napięcie na widowni sprawia, że Kropidłow. ski osiąga „tylko” 7.51, a Grabowski skok przekracza. ! Już jednak następna kolejka ponawia walkę. Kropidłowski odbi

ja się zupełnie płasko i ląduje 
niezbyt efektownie, ale wynik 
brzmi 7.65. Tylko 1 cm dzieli 
go od rywala. Grabowski pozwala sobie na luksus dalszego przekraczania Skoków i czyni to samo w piątej próbie. Każdemu z rywali pozostał jeszcze jeden ostatni skok. Czy zmieni się kolejność?
Sympatie są podzielone. Za regularną formę (4 skoki ponad 

7.60) wielu pragnie zwycięstwa Kropidłówskiego. Właśnie jest 
na rozbiegu. Jak poprzednio 
skok ma bardzo płaski, ale po
tężna owacja jest, reakcją na 
wynik 7.691. A więc jedpak Kro. pidłowski będzie mistrzem. Zdołał wywalczyć ten sukces w ostatniej niemal chwili.

Zaraz, zaraz,,. Ostatni skok 
ma jeszcze Grabowski. Chyba 
teraz nie spali. Precyzyjnie tra
fia w belkę i ląduje w pobliżu 
granicy 8 m. Szalona owacja. 
Sędziowie skrupulatnie badają, 
czy skok nie był przekroczony. 
Nie znajdują jednak śladu w 
linijce plasku. za belką i mo
żna mierzyć. A jest co. Hcn-

ryk Grabowski skoczył bowiem 
7.81, wywalczając po drama
tycznym pojedynku nie tylko 
tytuł mistrza Polski, ale rów
nież nowy rekord krajowy .o 
1 cm lepszy od poprzedniego.Walka tytanów zakończona. Obaj przyjmują gratulacje, o- baj są zadowoleni i promienieją radością..I wcale nie dziwimy się, że nawet nowy rekord życiowy Józefa Schmidta 7.45, nie był już taką sensacją, jaką stanowiłby w innych warunkach.A oto pierwsze słowa najlepszych skoczków Polski po zakończonym' pojedynku:

HENRYK GRABOWSKI: — Tylko w walce można osiągać wielkie wyniki. Byłem przygotowany, że skoczę co najmniej 20 cm mniej. Znam przecież swoje możliwości i niemal przed każdym startem wiem, na co mnie stać. A tutaj taka nie
spodzianka I jeszcze ten rekord 
na dokładkę. Oho. teraz widać, 
że za miesiąc mogę znowu po. 
prawić dzisiejszy wynik.

KAZIMIERZ KROPIDŁOW
SKI: — Moja satysfakcja po
lega na tym, że zdołałem zmu
sić Grabowskiego do takiego 
wysiłku. I ja nie liczyłem na taki wynik. W tym roku dość późno rozpocząłem trening i jakoś nie mogłem wejść w „ude. rżenie". Dopiero tutaj w bezpośrednim pojedynku z Grabowskim odnalazłem siebie i | chyba formy tej nie powinie- | nem prędko zgubić.

Z. Głuszek 1

KOBIETY
100 m: przedbiegi: i — 1. Jani

szewska. AZS Kraków — 12.0, 2. 
Twardowska, Sparta — 12.3. II — 
1. Jesionowska, Legia W-wa — 11,9, 
2. Wieczorek. LKS Łódź — 12.3,
III Chojnacka. Legia W-wa
— 12,0, 2. Cmok. Baildon — 12,2. 
Finał: 1. Janiszewska — U,6, (rek. 
Polski wyrów-nany), 3. Jesionow
ska — 11,8, 3. Chojnacka — 11,8, 
4. Cmok — 12,1, 5. Twardowska — 
12,3, 6. Wieczorek — 12,4, 7. Wytyk,
Warta —

400 m: 
Bydg. — 
lawianka

12,5.
i. Zbikowska, Zawisza 

58,3, 2. Łukaszczyk, Bie- 
— 59,0. 3. Bienia, Górnik

Zabrze — 60.0, 4. Dudkiewicz, Spo
łem Łódź — 60,0. 5. Redlińska, Stal 
Mielec — 60,6, 6. Gródecka, Gw. 
W-wa — 61,2.

KULA; i. Klimajówa, Wawel Kr. 
14,10, 2. Rusinówna, GKS Wybrze
że — 13,96, 3. Figwer, AZS Kr. — 
12,76, 4. Osipow, Wawel Kraków — 
12,51, 5. Kowolik Start Kat.— 12,16. 

6. Głogowska, Górnik Wałbrzych
- 12.01.

W DAL: Chojnacka, Legia
W-wa — 6.01, 2. Wieczorek, LKS — 
5.02, 3. Legawiec, Baildon — 5,75, 
4. Dąbkowska, Stal Mielec — 5,44, 
3. Owczasź, Górnik Kat. — 5,35, 
6. Mickiewicz, AZS W-wa — 5,32.

MĘŻCZYŹNI
200 m przedbiegi: I — 1. Folk, 

Legia W-wa — 22,1, 2. Zwoliński, 
Gw. Wr. — 22,3, 3. Szczepański, 
AZS Gliw. — 22,4, 4. Bleluga, Start 
Lub. — 22,6. II — 1. Scfimidt, Gór
nik Zabrze — 22,2, 2. Swatowskl, 
Legia W-wa — 22,2, 3. Kowalski, 
Zawisza Bydg. — 22.7, 4. Lepiat'-
czyk. Gór.
1. Folk —

Kat.
21,3, 2. Schmidt

22.3. Finał:

Swatowskl — 21,7, 4. Zwoliński
— 22,0, s. stawiarskl 
Szczepański —. 22,3,
— 22,5.

8M m — eliminacje: I
wy. AZS Poz. — 1.86.3,

7. Bleluga

1, Je- 
Kazl-1

.HANOKTER, rozgrvwanvr.h « ■lekkoatletycznych Streostwaj? 

NRF w pierwszych dwóch dn£ 
zawodow osiągnięto wyniki: n
; KoWety: dysk: i. Hausmann - 
31.62. .(rekord, ogólnoniemiecki: . 
Kąpolke — 40,09, 3. Lafrenz - 45« 
109 m: 1. Fuhrmann — 11.6 . ent 
lin - 11,9, 3. Voss - 12.0:' a, 
1. Braasch — 57,1, 2. Weigel - 57 5' 
3‘ ~ |?’3« «“««Pi 1. Neumaśn
— 2‘ Broemmel - 52.27, 3. K:p0
— 48,61; wzwyz: 1. Kilian - 1 s? 
2. Hans — 1.01, 3. Maasberg _ 1 Jl 
w dal:,l. Fisch — 6.16. 2. Hoffmann 
- 5,97, 3. Jacobi - 5,96. n

Mężczyźni: 200 m: 1. Germar - 
20,9, 2. Burg - 21,3, 3. Naujocks Z 
21,3; 110 m ppl.: 1. Lauer _ 
(rek. Europ, wyrównany), 2. Brandt 
- 14,3, 3. Steines - 14,4: dvsk“i 
Kpppemhoefer — 51,71, 2. Bauhrlś 
- 49.18.3; tyczka: 1. Moehrina “ 
4,3°; “ 4.10. 3- Relssmann
— 4,10; trojskou: 1. Strauss - ism 
2. Wischmeier 14.98, 3. Weiner"— 
14,96: 10 tys. m: 1. Konrad - 39-00 nc 
2. Haeger — 30:01.6, 3. Mueller- 
30:10,0; miot: 1. Bierman — 57 47 « 
Storch — 37.11, 3. Wiegand 
200 m ppt.: 1. Lauer — 23.4 2 fanr 
— 24,0, 3. Wild — 24.0: sitćfpja 
3X1000 ni: 1. VFL Wplfsburg (Hwne- 
ke,. Brand, Heydecke) — 714 o 2 
Berliner^Sportciub — 7.16.2, 3. Bajer

Ą oto wyniki ostatniego dnia 
mistrzostw:

-mężeżyźni: 100 m — 1 Germar _ 
10,2, 2. Hary - 10,2. 3. FutlcrS - 
10,4 (w przedbiegi: 19.2). 4. Mahlen- 
dorf — 10.5. 5. Poehler - 10 5 ó 
Sharl — 10.6: kula — 1. Lingnau - 
1«,12, 2. Urbach — 16.98. 3 Wea- 
mann — 16.85; oszczep — i win 
74,82. 2. Mcicr — 74,23; u- dal _ i 
Molzberger — 7,72. 2. Scliarp - 
i,64; tyczka — 1. Moechrlng — 430 
2. Lehnerts — 4.in, 3. Reissma'- 
4,10; 3.000 m z przeszk. — 1. i,au, 
ter — 8.54.6. 2. Thumm — 9.002 3 
Hueneke — 9.00,4: wzwyż — 1. pUpi 

•—; 202, 2. Riebensham — m 3 
Baehr — 1P3; 4fi0 ni - 1. Kaufr/anń 
~ 46,9, 2. Haas — 47.3, 3. Kais°r — 
47,8; 4J0 ni ppl. — 1. Janz — s*’ 3 
2. Joho — 53.0; 800 m - 1 chmidt 
— 1.40.4, 2. LIII — 1.49.6.

kobiety: 200 m — 1. Fuhrmann - 
24.8, 2. Voss — 25.0, 3. Collin - ''.i 1

4 x 1Q0 m 1. Z\SV KoeJn (OiT-pf 
Lauer, Foerster. Germar. — 407 o 
Karlsruher Sportklub -- 40.8 4x400 
m 1. OSV Hoerde — 3.15.0 2. srs 
Burgeriort — ,3.18.2 1.500 m Bren- 
ner — 3.51.2 5.900 m Mauiler — 
14.25,0 10.000 m Konrad — 30.00 8 
trójskok — Strauss — 35.29 m-?ot 
— Ziermann — 57.71 800 m Do*- 
ser-— 2.12,6 80 m ppl. Kopp — 
10,8 .kula Werner — 14.95 dys‘t 
Hśusrhanń —. 51.62 4 x 100 m 
Hannower 96 — 48.1.

aa■! NRB
BERLIN. W rozgrywanych na sta

dionie^ w Jenie mistrzostwach lek
koatletycznych Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej w pierwszych 
dwóch dniach- osiągnięto następują
ce wyniki:

Kobiety — 100 m. 1. Birkenmeyer 
—11.7. 2. Stubnick, 80 m ppL 1. Bir
kenmeyer — 11,0; oszczep 1. Guen- 
ther. — 44.75: 200 m: 1. Stubnick — 
23.7,. (najlepszy tegoroczny wynik w
Europie) Birkenmcyer — 24.n:
400 m: 1. Meyer — 55.7. 2. Juetteer 
— 57,9; dysk: 1. Mueller — 51.07. 2. 
Schuh ,— Stechemessęr — 51.00; 
w dal: 1. Claus — 5,791 2. Paluszkie
wicz — 5.65.

Mężczyźni:’’ 400 m. 1. Biede UW, 
400 m:-l.-Kliembt — 47.0: 10.000 ńl. 
1. Hoenicke — 29:50.8: 110 m ppl.t 
1. Reimers 14.6; w dal: 1. Auga — 
7.62 (rekord ŃRD): dysk: 1. Kueh! 
52.66 (rekord. NRD): 200 m: 1. Ko- 
stulski — 21.2. 2. Riede - 21.3: 3000 
m z przeszkodami: 1. Hermann — 
8.48.1, 2. Doering — 8.52.2: kuła: 
1. - Kuehl — 16.39, 2. Berg — 15.40; 
wzwyż:'1. Pfell.— 2.00, 2. Leln - 
1.98.

SOBOTNIE
WYNIKI

Z BYDGOSZCZY
mierski, Noteć Mątwy — 1.56.3. 9. 
Stokłosa, 'Górnik Kat. — 1.36.5. 4. 
Małecki.’ GKS Wybrzeże - 1.36,6, 
ó. Jochman. Zawisza Bydg.
1.56;-, 6. Władyczański, Gw. Wr.
1.37,4. n - 1. Jakubowski, Stal

— 1.56.3, 2. Kupczyk, Legi» 
- :1.56,5. 3. Kowalczyk AZS 

1-.56,6. 4. Wesołowski. Gw. 
Olsztyn - 1-57-4. _ - Dondzittllo. 

jagiellonia — L57u, 
Legia W-wa — L58.3*

Mielec 
W-wa - 
Póz. —

6. Kuemsto.

400.m pl: eliminacje: I — i. Kot' 
liński. Start Lub. — 55.4, 2- • “ 

kówski, Zawisza Bydg. 
Matczuk. Gw. Olsztyn
l. Janiak, Warszawianka
2. Muzyk, Wisła Kr.
dziak, Wisła Kr. 
Tarasiewicz, Gw.

543» m
W-wa

- 53.L
3. Du-

Kuńliszcze, Start Kat. — 3ł-’- ' 
Dobczyiiskl, Legia W-wa — ” ■ • 
Finał: 1; Kotllński — 53.0, 2. Di- 
dziak — 54,0, 3/ Tarasiewicz - 54,1, 
4. Janiak - 54,1, 5. Kumiszcze - 
55,5, 6. Muzyk — 56,2, 7. SukowsW 

—; 56,6.

3.000 M Z PRZESZKODAMI: 1. 
Żbikowski, Bud. Bydg. - P.04,4, 
2. Ziółkowski, Zawisza Bydg. — 
0.09,6, 3. Graj/ Zawisza Bydg. — 
9.14,2, 4.. Górecki, Polonia Bydg. — 
9.16,6, 5. Makowski, Doker Gdy
nia — 9.22,2, 6. chomiczewskl.
Śląsk Wr. — 9.27,2.

W DAL: 1. Grabowski. CKS Cze
ladź — 7.81, (rekord Polski), 2. Kro
pidłowski. LKS Sopot — 7.69, 3. 
J. Schmidt, Górnik Zabrze — 7.4ś. 
4. Franczak, Baildon — 7.35, ”• 
Iwański, Legia W-wa — 7.21, 6- 

Mikita, Legia — 7.11.
DYSK: 1. Piątkowski, Śląsk Wr. 

— 53.09, 2. Wachowski, AZS Poz. 
— 49,50, 3. Śnieżyńskl, AZS Poz. — 
48,84, 4. Rut, Burza Wr. — 48,09- 
5. Begier, Warta Poz. — 47,98, 6. 
Andrzejczyk, Legia W-wa — 46.64.

OSZCZEP: 1. Sidło, Sparta W-wa
— 77.18, 
W-wa - 
W-wa -

2. Kadziwonowicz. Leg'”
73,93, 3. Kopyto AZS

72,06, 4.
giellonia Białystok 
czyk, LZS Floty -

Nikicluk. Ja-
- 67,05. 5. Ha-
66,94, 6. Glo-

gowski, Morze Gdańsk — 63,36.
MARATON: 1. Rusek, pstrovln 

— 2:37.27,6; 2. Fert, Pionier Opole 
— 2:44,14,0; 3. Witkowski Start Kat. 
— 2:44,52,6; 4. Bugala. Olsza Kr. 
— 2:i7.<U.6: 5. Dzwonkowski, Ku
jawiak, 'Włocławek — 2:48.21.8: 6- 
Szwargot Wawel Kr. — 3.03.16.8.


